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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. —  Listy należy, frankować. ■— 
Beklainacye otwarte wolue od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 z ł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu roezuio 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w mi e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct,

Prenurneratorowis półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  o- 
trzymują Przewodnik naukowy i lite­
racki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczoi 
zaś i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. Przewodnik pre­
numerowany osobno kosztuje rocznie 
4, półrocznie 2, ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia, nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty

W przyszłem półroczu, oprócz 
krótkich studyów i obrazków history­
cznych, listów z podróży itp., zamie­
szczać będziemy w fejletonie Gazety 
oryginalne powieści znanych zaszczy­
tnie pisarzy, a między innemi nowele 
pani Alces, Zygmunta Sarneckiego, 
Sewera, Piotra Jaxy Bykowskiego i 
wielu innych.

URZĘDOWA
Minister wyznań i oświecenia nadał 

opróżnioną posadę nauczycielską w gimna- 
zyum Franciszka-Józefa we Lwowie dr. L u d ­
w i k o w i  K u b a l i  profesorowi c. k. gim- 
nazyum w Złoczowie, przydzielonemu do­
tychczas do gimnazyum Franciszka Jó­
zefa *.)

*) Powtórzono z Nr. 140 z powodu zasz­
łej tamże pomyłki, a mianowicie błędnego u- 
życia wyrazów: „pozostającemu w stanie rozpo- 
rządzalności “ zamiast „przydzielonemu11.

Dnia 18 czerwca 1884 roku wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXVII zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 92. Ustawę z dnia 5 czerwca 1884 roku 

o budowie kolei żelaznej z Mostaru do 
Metkowić.

Nr. 93. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 
8 czerwca 1884 r. o urządzeniu ekspo­
zytury urzędu cłowego w Castel-Tesino.

Lwów, 21 czerwca.

Wiadomo już % telegramów, że 
opinia publiczna we Włoszech nieza­
dowolona jest z odpowiedzi Mancinie- 
go na interpelacyę w sprawie maro- 
kańsko-francuskiej i w ogóle nie chce 
przyznać żadnych stron dodatnich za­
granicznej polityce Włoch. Niezado­
wolenie to nie zwracałoby może uwa­
gi Europy, gdyby nie fałszywe pod­
stawy krytyki i mylne ztąd wnioski 
o wartości stosunków dyplomatycz­
nych, które wiążą Włochy z innemi 
mocarstwami, a szczególniej z pań­
stwem niemieckiem. Drugą okoliczno­
ścią, która musi zwracać uwagę za­
granicy, to taktyka opozycyi włoskiej, 
która, nie mogąc w drodze bezpośre­
dniej silnego wywrzeć nacisku na 
rząd, by zmienił politykę, zdąża do te­
go drogami, mogącemi nadwerężyć 
dobre stosunki dyplomatyczne. Takty­
ka ta wyraża się w skrajnych zapa­
trywaniach prasy opozycyjnej, w wy­
cieczkach, których już nie omieszkano 
skonstatować w Niemczech. Ściśle bio­
rąc, i z temi głosami nie potrzebuje 
się liczyć żaden rząd, ale nie mogą 
być natomiast zupełnie obojętnemi dla 
rządów demonstracye i manifestacye, 
jakie wywołują owe skrajne głosy we 
Włoszech. W dzisiejszem położeniu 
Włoch więcej znaczy niedopuszczenie

do podobnych demonstracyj, niż naj­
surowsze ich ukaranie, skoro zostały 
wywołane. Widoczna sprzeczność w 
głosach opozycyi jest najlepszym do­
wodem, że nie idzie jej wcale o spra­
wy, o które pozornie spór toczy, lecz 
o coś zupełnie innego, a mianowi­
cie o odwrócenie akcyi politycznej 
Włoch w inną stronę. Podnoszenie, 
że interesa Włoch koncentrują się na 
morzu Srodziemnem, a zarazem cią­
głe wycieczki przeciw dotychczaso­
wym stosunkom politycznym, mogą 
tylko paraliżować uwagę rządu, którą, 
według tejże opozycyi, ma zwracać 
na morze Śródziemne. Ubolewanie, że 
polityka Manciniego względem Fran- 
cyi w sprawie Marokko jest polityką 
Cairoliego w minionej sprawie tune- 
tańskiej, przy równoczesnem podno­
szeniu, że Włochy dzięki przymierzu 
z Niemcami nie są izolowane, ale że 
przymierze to nie wydaje pożądanych 
owoców, jest również rażącą sprze­
cznością. Jeżeli bowiem, co także nie­
dawno konstatowała opinia włoska, 
przymierze z Niemcami zapewniło 
Włochom spokojny rozwój ekonomi­
czny, jeżeli pozwoliło myśleć o reor- 
ganizacyi armii i floty, to owoce już 
są bardzo widoczne i zależy to tylko 
od włoskich mężów stanu, ażeby z tej 
swobody i tego odrodzenia finanso­
wego wyciągnąć jak najwięcej korzyści 
w polityce kolonialnej, na którą wła­
śnie pozwala okoliczność, że Włochy 
nie są izolowane i od strony kontynentu 
zapewniony mają pokój. Jest to fakt 
oczywisty i nieznoszący zaprzecze­
nia. Gdyby opozycya, pod której 
skrzydłami ukrywa się obecnie rady­
kalizm, nie nadwerężając uregulowa­
nych i normalnych stosunków z tej 
strony, zwracała baczną, nie zaś jak 
w tej chwili pozorną tylko, uwagę, 
na interesa włoskie na morzu Śród- 
ziemnem, to rozsądna krytyka w tym 
kierunku zyskałaby niewątpliwie uzna-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikurazow? po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłąeznie ageneya p. A d a m a ,  Eue Clement 4.

nie i rzeczywistą przyniosłaby ko­
rzyść. Obecne, nieuzasadnione wy­
cieczki przeciw innym państwom, nie- 
tylko że nie mogą wskazać błędów 
własnemu rządowi, ale co gorzej, pa­
raliżują wszelką jego akcyę, zniewa­
lając do czujności większej wewnątrz, 
niż na zewnątrz.

Niejednokrotnie już dawały się 
we Włoszech słyszeć głosy, że Ca- 
your nie pozostawił żadnej szkoły, że 
szczególnie w polityce zagranicznej 
Włoch uczuwać się bardzo dkje 
chwiejność i brak jasno wytkniętego 
programu. Nie zwrócono jednak uwa­
gi, że ten mąż stanu pozostawił Wło­
chom własny przykład, stosowania 
programu do rzeczywistych stosun­
ków politycznych, i że za pierwszy 
warunek powodzenia na zewnątrz po­
czytywał skonsolidowanie stosunków 
wewnętrznych. Opozycya powinnaby 
przypomnieć sobie, że Cavour byłby 
nie ścierpiał wybryków radykalizmu 
przeciw uznanym umowom i stosun­
kom z mocarstwami, tudzież zastano­
wić się nad tern, że stosunki te nie 
przeszkadzały Włochom czynnie wy­
stąpić w swoim czasie w Tunisie tak 
samo, jak dziś w Marokko. Ale opo- 
zyeya tern właśnie grzeszy, że propa­
guje dążności dwulicowe, że zajmu­
je się na pozór interesami na mo­
rzu Śródziemnem, a inny program i 
plan inny ma rzeczywiście na celu. 
Chociażby nawet zarzut opieszałości 
w przestrzeganiu interesów kolonial­
nych Włoch, jaki opozycya czyni pa­
nu Manciniemu, miał jakiekolwiek 
uzasadnienie, to w każdym razie nie 
może mieć najmniejszej podstawy ob­
winianie o to przymierza z Niemca­
mi, a zdania takie, rozpowszechniane 
przez opozycyjne organa, nie dają 
wcale pochlebnego świadectwa rozwa­
dze i taktowi politycznemu włoskiej 
opozycyi.

4)

W ŚW IEC IE
(Hrabiemu W. B. w B  .)

(Ciąg dalszy.)

W ch w ili, w której poznajemy Wilpol- 
skiego, liczył on lat 2 8 , a wyglądał raczej 
na trzydzieści k ilka , tyle było fizycznego i 
moralnego cierpienia i znużenia na powa­
żnej, myśiącej twarzy i w ciemnych, o g łę ­
bokim i smutnym wyrazie oczach.

Cała młodość Wiipolskiego przeszła na 
poważnych studyach Nauka była celem jego 
życia, drogą, którą pójść pragnął, a z któ­
rej gor śmierć matki wykoleiła.

Śmierć ta, tak gwałtownie, tak nie­
spodziewanie spadła na niego, a ten badacz 
i myśliciel tak przywykł do tej cichej i ła­
godnej macierzystej opieki, która choć zda- 
leka, niezmordowanie nad nim czuwała, że 
gdy mu jej zabrakło, ciemność zaległa w jego 
życiu i ten nieznużony podróżnik, tak wytrwa­
ły na wszelkie fizyczne trudy, uległ tęsknocie 
moralnej. Samotne życie, które prowadził od 
powrotu do kraju , fizycznie i moralnie źle 
oddziaływało na jego usposobienie. W le­
tnich miesiącach , dopóki sąsiedni pałac oży­
wiony był obecnością księżnej i Nuny, przy­
wiązanie je d n e j, a młodość i wesołość dru­
giej i jemu zapełniały życie; zdawało mu 
się w ów czas, że czuje w sobie nowe siły, 
ale gdy z nadejściem jesieni panie te o- 
puszczały letnią siedzibę, pierwsze pożółkłe 
liście nieopisanym smutkiem zapełniały ser-

1 ce Zygmunta, płosząc chwilowe, piękne ma­
rzenia.

Tego roku , żegnając odjeżdżające kre­
wne, obiecał Zygmunt odwiedzić je w stoli­
cy i tamże parę tygodni spędzić.? LeLkie za­
palenie płuc, któro jednak zdaniem lekarzy 
dłuższych wymagało starań, nie dozwoliło 
mu doprowadzić do skutku powziętego za­
miaru i z pewną rozkoszą powtarzał sobie, 
że danej obietnicy, która mu ciężyła, wy­
pełnić nie potrzebuje. — Ale, pytał sam sie­
bie, czemuż tak smutno przedstawiały mu 
się długie zimowe miesiące, do których prze­
cież powinien już był przywyknąć, czemu 
myśli jego, od dłuższego już czasu, w jedną 
biegły stronę i w tej dalekiej przestrzeni, 
jednej tylko szukały osoby?

Lekki rumieniec przebiegł po bladej 
twarzy Zygm unta, a w koło ust zarysował 
się smutny, prawie gorzki uśmiech.

W pokoju już się ściemniało, ogień na 
^kominku wygasł ; młodzieniec spojrzał w koło 
siebie i te ogromne szafy dębowe, zapełnio­
ne książkami, ten stół przykryty zielonem 
suknem , to całe poważne a ulubione dotąd 
schronienie wydało mu się pustkowiem, celą 
więzienną.

—  Proszę pan a ! — zawołał nagle sta­
ry Jan, wpadając zadyszany do pokoju —  
proszę pana! — powtórzył, a twarz poczci­
wa promieniała niezwykłym wyrazem rado­
ści — księżniczka Nuna przyjechała!

— Gdzie?... k ied y ? .. -  zrywając się 
z szezlonga —  zawołał Zygmunt.

—  Teraz.... tutaj.... do nasi — drżą­
cym ze wzruszenia głosem mówił stary.

—  Ależ to być nie może! — siląc się 
na spokój, dodał Zygmunt.

—  Jakto nie może b y ć?  — oburzony 
prawie zawołał Jan. —  Otóż idzie...

—  Jak się masz Zygmuncie —  po­
twierdzając słowa Jana, zawołała Nuna. —  
Nie wstawaj.... — dodała , ściskając wycią­
gnięte ku sobie ręce młodego mężczyzny.

— Nie chciałeś przyjechać do nas, więc 
my przyjechałyśmy do ciebie. Ciocia dopie­
ro wieczorem cię odwiedzi, spoczywa po po­
dróży. Nie masz wyobrażenia, co się tam na 
drodze dzieje ! Zaspy i zaspy !

— Jakież wy dobre. .. poczciw e! — 
całując ręce Nuny, mówił wzruszony Zy­
gmunt. —  Przyjeżdżać teraz, na taką dro­
gę, wśród karnawału! Jakże ja się wam 
wywdzięczę, jak podziękuję?...

—  To raczej ja  tobie wdzięczną być 
mogę. Zdrowie twoje nasunęło wyborną spo­
sobność wyjazdu, a szalenie wyjechać pra­
gnęłam. Ale nie mówmy już o tern. Cieszę 
się że tutaj jestem ! że cię widzę, mój bie­
dny Zygmuncie. Tobie tu musiało być stra­
sznie smutno —  dodała, rozglądając się po 
ponurym pokoju.

—  Było, ale już nie je s t ! — z uśmie­
chem odparł Zygmunt.

— Każ dać lampę.... albo nie.... poga­
dajmy jeszcze. Dawniej ... bardzo lubiłam 
rozmowę o szarej godzinie....

— Dawniej?... Zdawałoby się, że lat 
temu dwadzieścia.

— Rok tem u! — odrzekła zamyślona 
Nuna. — Rok, to długi przeciąg czasu....— 
dodała z westchnieniem.

— Czasami i dnie bywają strasznie 
długie. Zdawało mi się, że dzisiejszy nigdy 
się nie skończy...

— Biedny Zygm unt! — Poczekaj, mu­
simy ci te dnie skrócić. Rano, odwiedzać

I cię będę piechotą. Będzie to hygieniczny 
spacer. Po południu znowu przyjeżdżać bę­
dziemy z ciocią już na cały wieczór. Stary 
Jan niemało będzie miał kłopotu z kolaeyą, 
bo obiecuję sobie mieć doskonały apetyt.

— Mam kozła, dwa zające i trzy ku­
ropatwy w spiżarni —  odezwał się stary słu­
ga, który stał na uboczu i ze złożonemi rę­
kami jakby do modlitwy, przypatrywał się 
to Nunie, to ożywionej twarzy chorego pana.

— Idź więc i rozrządź temi skarbami — 
rzekł Zygmunt.

— Poczciwy stary — dodał, zwraca­
jąc się do Nuny — nie wiem doprawdy, eo- 
bym bez niego począł. Gdyby mi jego za­
brakło, samotność moja stałaby się dopiero 
okropną....

— Niewdzięczny ! —  rzekła Nuna, po­
dając mu rękę —  a czyż cioci i mmc już 
nie ma na świecie ?

—  Prawda, że niewdzięczny.... —  bio­
rąc tę rączkę, odparł Zygmunt. —  Przyjazd 
wasz biedna moja matka uprosić mi mu­
siała.

Wejście księżnej przerwało rozmowę 
dwojga młodych ludzi; ciotka, usiadłszy koło 
Wiipolskiego, troskliwie go wypytywała o 
przebieg choroby, o rekonwalescencyę, pole­
cała szanowanie się i z uśmiechem na twa­
rzy czytała w oczach Zygmunta, jak szcze­
rze, jak serdecznie był przybyciem ich ura­
dowany.

Nuna przechadzała się po pokbju, prze­
glądała książki, starała się wszelkiemi spo­
sobami powstrzymać na wodzy odbiegające 
w przeszłość myśli. Znużona tą bezskute­
czną walką, usiadła koło okna, przymknęła 
oczy i na chwilę utonęła w marzeniu.

Zdawało jej s ię , że jest na balu , że
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Sprawy krajowe.
( Ustawa służbowa.)

(Dokończenie.)
Podnosimy ten przedmiot z okazji u- 

stawy służbowej, albowiem robotnik, zobo­
wiązujący się do odrobku wziętej zapomogi 
czyli zaliczki, wchodzi także w pewien ro ­
dzaj służbowego stosunku z tym, od które­
go bierze zaliczkę i winien mu wzięty pie­
niądz niejako odsłużyć pod warunkami pe- 
wnemi, w oznaczonej porze, przy wskazanej 
przez dającego zaliczkę, z góry umówionej, 
robocie. Jakoż biorąc rzecz z tego stanowi­
ska, bardzo słusznie Wydział krajowy w 
przedłożonym sejmowi projekcie ustawy słu­
żbowej, mającej regulować stosunki służbo­
we czeladzi gospodarskiej, objął także spra­
wę uregulowania stosunków robotniczych, 
wypływających z obowiązań zaciągniętych 
na o d r o b e k .

Co do stosunków służbowych czeladzi 
gospodarskiej, powszechny jest głos w kraju, 
że przepisy istniejące odpowiadają potrzebie 
i byłyby dostateczne, gdyby tylko ściśle by­
ły przestrzegane. Wystarczą tutaj małe zmia­
ny, unormowane ustawodawczo i określenie 
właściwsze kompeteneyi władz, którym czu­
wanie nad ścisłem przestrzeganiem ustawy 
i wykonanie tejże będzie poruczonem. Ina­
czej rzecz się ma ze sprawą robotniczą, 
którą w całości dopiero uregulować należy, 
a przy której załatwieniu nasuwają się wyż- 
wymienione trudności.

Trudności te nie powinny jednak od­
straszać od przyłożenia ręki do dzieła, od 
wyleczenia choroby społecznej, chociażby e- 
nergicznemi, byle stosownemi i do uzdro­
wienia prowadzącemi środkami. Chorobą 
nurtującą w naszem włościaństw ie, podko­
pującą tegoż dobrobyt, a rozprzęgającą sto­
sunki rolnicze w ogóle, jest owa wrodzona 
niemal, tradycyjna niesumienność w speł­
nianiu zaciągniętych zobowiązań. Ustawa, 
któraby skutecznie a sprawiedliwie i z na­
leżytą wyrozumiałością złe to usunęła, wpły­
nęłaby potężnie na umoralnienie ludu i na 
podniesienie jego dobrobytu. Jeżeli bowiem, 
pod wpływem mądrze obmyślanej ustawy, 
wyrobi się u ludu poczucie rzetelności, je ­
żeli utrwali się w nim poszanowanie pojęć 
obowiązujących o kredycie, wówczas będzie 
on miał każdej chwili otwarte przed sobą 
źródła uczciwego kredytu, i w razie potrze­
by nie będzie zmuszony uciekać się do 
karczmy zamiast do dworu, jak to się tak 
często niestety dzieje, gdzie sto za sto nie­
raz lichwy opłacając, nieraz też w końcu z 
całym swym krwawym dobytkiem rozstać się 
musi

Ustawa, aby cel zamierzony skutecz­
nie osiągnęła, winna oprzeć się na grun­
cie, że"tak powiemy, tradycyi miejscowej, 
odpowiadać zakorzenionym z dawna usposo­
bieniom i stosunkom. W wielu miejscach 
istnieje u nas z dawien dawna zwyczaj, że 
zapomogi, czyli z a l i c z k i  na  o d r o b e k ,  
nie dają się inaczej jak tylko w przytomno­
ści wójta gminy, lub kilku poważniejszych 
gospodarzy włościan, którzy tym sposobem 
służą niejako za rękojmię rzetelnego odrob­

słyszy harmonijną muzykę lansiera, że wi­
dzi ciemne oczy ironicznie na nią patrzące 
i że te oczy, wyraźnie jej mówią: — „Ja cie­
bie nie chcę" — Podniosła powieki i spoj­
rzała w okno. Gęsty śnieg padał zwolna i 
coraz grubszą warstwą słał się w ogrodzie.... 
A jej się zdawało, że te białe płaty spadają 
jej na serce, że gnębią wszystko, co w niera 
gorętszego było i czuła, że się tam robi tak 
cicho, tak biało, tak spokojnie jak na tym 
martwym krajobrazie, który się przed jej 
okiem roztaczał.

Stary Jan przysunął się do okna, aby 
spuścić firankę, nachylił się i usta do ręki 
Nuny przycisnął.

— Ja się tak cieszę, że panienka wró­
ciła !... —  szepnął z uczuciem.

Nuna popatrzyła na niego, spojrzała 
w koło siebie, i nagle jakiś spokój dziwny, 
jakieś błogie ciepło objęło ją całą, powstała 
z miejsca i odrzekła z uśmiechem :

—  I ja także się cieszę!...

** *

Nazajutrz, dotrzymując obietnicy, już 
o 10 rano zjawiła się Nuna w bibliotece 
Zygmunta. Zastała go siedzącego przy biur-, 
ku; powitał ją wesoło, mówiąc, że przyjazu 
ich tak zbawienny wpływ na niego wywarł, 
iż się wziął na nowo do rozpoczętej przed 
trzema laty i odtąd zaniedbanej pracy.

— Niestety —  dodał —  doktor nie po­
zwala mi więcej jak godzinę dziennie pisać, 
a tym sposobem nie bardzo postąpię. — I skła­
dał porozrzucane na stole papiery.

— Wiesz co? — zawołała Nuna — 
mam myśl doskonałą I Ponieważ tobie pisać 
nie wolno, więc będziesz dyktować, a ja  pi­

ku wziętej zaliczki. Doświadczenie uczy, że 
zapomoga, dana w ten sposób, zawsze była 
rzetelnie odrobiona, albowiem starają się 
już o to sami świadkowie, moralnie niejako 
spółzobowiązani do dotrzymania umowy, za­
wartej z biorącym zapomogę, który z swej 
strony miewa to sobie po części za punkt 
honoru, aby w takim razie wobec spółrę- 
czycieli dotrzymać słowa, obawiając się też 
poniekąd doraźnej ze strony tychże egzeku- 
cyi, która bywa o wiele dotkliwszą od proce­
dury sądowej. Otóż ta okoliczność może dać 
najpewniejszą, bo na tradycyjnem uzwycza- 
jeniu opartą wskazówkę, co do najodpowie­
dniejszego i najskuteczniejszego uregulowa­
nia stosunków robotniczych, o ile takowe 
dotyczą dawania włościanom zapomóg na 
odrobek.

Bardzo właściwą wydaje nam się myśl 
zaprowadzenia k s i ą ż e c z e k  r o b o t n i ­
c z y c h ,  na wzór książek służbowych, prze­
znaczonych dla czeladzi folwarcznej. Każda 
zapomoga, każda zaliczka, dana na odrobek, 
winnaby być wobec wójta i świadków zapi­
sana do książeczki robotniczej biorącego, 
wraz z warunkami, pod jakiemi i w jakiej 
porze ma być odrobioną. Zaciągnięcie wa­
runków tych do książeczki, tudzież przytom­
ność wójta gminy, lub tegoż zastępcy i 
świadków, byłoby rękojmią, że warunki 
przy dawaniu zapomogi, obopólnie postano­
wione i przyjęte, będą sprawiedliwe i nie- 
przeciążająee włościanina. Z drugiej strony 
przysłużać im winien jakiś sposób dobrze i 
sprawiedliwie obmyślanej egzekucyi spiesz­
nej, natychmiastowej, dla zabezpieczenia 
dającego zapomogę, że nie będzie narażony 
na zawód, i wynikające zeń, częstokroć obli­
czyć się nawet niedająee, straty; jeżeli mia­
nowicie zawodu tego dozna w gorącej po­
rze żniw, sianokosów, lub innych tympodo- 
bnych, niecierpiących zwłoki robót, gdy o 
robotnika najtrudniej.

Możność zwrotu wziętej n a  o d r o b e k  
zaliczki pieniędzmi, zamiast umówionego od­
robienia tejże, zwrotu czy to bezprocento­
wego, czy z procentem, co już wcale za po­
tępienia godne uważamy, nie odpowiada­
łaby zdaniem naszem celowi, nie zapobiegła 
zawodowi i stratom gospodarza, i nie pod­
niosła wcale moralności ludu; przeciwnie 
zwichnęłaby tylko zasadnicze pojęcia rze­
telności w jego umyśle, nadając niejako sank- 
cyę prawa niedotrzymaniu umowy. Zaliczka, 
dana na odrobek, nie może być w żaden 
sposob stawiana na równi z pożyczką. Rol­
nik, zapewniający sobie przez nią z góry ro­
bociznę, nie może być wcale porównany z 
bankiem pożyczkowym i poprzestać na fi­
nansowaniu w drodze pożyczkowej swego 
kapitału, którego nie posiada na rozpoży- 
czanie czy to z procentem czy też bez niego. 
Jest on raczej w tym razie kupcem zakupu­
jącym robociznę, jako towar, za który płaci 
z góry gotówką. Należy mu się więc towar 
zakupiony, a nie zwrot pieniędzy po nie- 
wczasie, i na to wzgląd słuszny w normo­
waniu stosunków robotniczych mieć koniecz­
nie należy.

sać będę. Wyborne zajęcie 1 Przytem i świat 
skorzysta, bo prędzej ujrzy te „Wspomnie­
nia", które inaczej wypadną tobie samemu 
z pamięci.

— Ależ Nuno.... z niedowierzaniem od­
parł Zygmunt - żartujesz 1

—  Dla czegóż miałabym żartować?
—  Bo to nudne, męczące zajęcie. Opisy 

nieraz suche....
— Mój drogi Zygmuncie, wszak wiesz, 

że dotychczas działo się wszystko wedle mej 
woli. To jest, nie zawsze — poprawiła się 
rumieniąc się nagle —  ale najczęściej; otóż 
teraz chcę stanowczo być twoim sekretarzem. 
(Jzyż będziesz się jeszcze sprzeciwiał, gdy 
ci powiem , że właśnie obecnie potrzebuję 
absorbującej pracy, a ta bawiłaby mnie wię­
cej od jakiejkolwiek innej.

—  Nigdy ci się nie sprzeciwiałem Nu­
no, i na prawdę nie mam dzisiaj do tego 
najmniejszej ochoty —  rzekł Zygmunt, przy­
suwając jej fotel.

— Prawda —  rzekła zamyślona, a o- 
czy jej w dal patrzyły — tyś zawsze był 
dla mnie bardzo dobrym 1 No, dawaj pa­
piery 1 Dziś przygotujemy sobie wszystko, 
wytłómaczysz mi gdzie i jak mam pisać, a 
jutro weźmiemy się na seryo do pracy 1 
Z końcem wiosny „W spomnienia" muszą już 
wyjść z druku.

Nuna nie żartowała w cale; na chwilę 
nie spoczęła, dopóki wszystkich notatek nie 
ułożyła w właściwym porządku. Pogawędzili 
jeszcze chwilkę, poczem młoda dziewczyna 
pożegnała Zygmunta, wołając w esoło: — 
Do widzenia!

(Ciąg dalszy nastąpi).
A l c e s .

SPRAWY MONARCHII
G. k. centralna komisya statystyczna 

wydała temi dniami statystykę zakładów 
naukowych w krajach reprezentowanych w 
Radzie państwa za rok 1881/82, w zakres 
której wchodzą uniwersytety, szkoły średnie 
fachowe i ludowe. Z publikacyi tej wyjmu­
jemy dzisiaj szczegóły, odnoszące się do u- 
niwersytetów przedlitawskich.

W r. 1881/82 znajdowało się w Au- 
stryi ogółem 7 uniwersytetów, z których 
pięć, mianowicie w Wiedniu, Gracu, Ins- 
bruku, Pradze i Krakowie posiadały," wszyst­
kie cztery wydziały, zaś dwa, t. j. we Lwo­
wie i Czerniowcach tylko wydziały: teolo­
giczny, prawniczy i filozoficzny.

Ogólna liczba sił nauczycielskich wzma­
gała się bezustannie w ostatnim dziesiątku 
lat. Gdy w roku 1872/78 ogólna liczna tych 
sił wynosiła w Wiedniu 258, w Gracu 88, 
w Insbruku 73, w Pradze 154, we L w o ­
w i e  46, w K r a k o w i e  69, (uniwersytet 
w Czerniowcach został kreowany dopiero 
w r. 1875/76) razem 678; wykładało w ro­
ku szkolnym 1881/82 w Wiedniu 319 pro­
fesorów i t. d., w Gracu 122, w Insbruku 
89, w Pradze 203, we L w o w i e  60, w 
K r a k o w i e  96, w Czerniowcach 38, ogó­
łem przeto 927. Siły nauczycielskie wszyst­
kich uniwersytetów powiększyły się w tym 
przeciągu czasu o 249 osób, czyli blisko o 
37 procent.

Pod względem fakultetów, siły nauczy­
cielskie rozdzielają się w sposób następują­
cy : W roku szkolnym 1872/73 działało na 
wydziałach teologicznych w Wiedniu ^ p r o ­
fesorów, docentów i t. d , w Gracu 7, w 
Insbruku 9, w Pradze 13, we L w o w i e  10, 
w K r a k o w i e  7, w Czerniowcach —, o- 
gółem 59; natomiast w roku 1881/82: w 
Wiedniu 11, w Gracu 8, w Insbruku 11, w 
Pradze 14, we L w o w i e  12, w K r a k o ­
w i e  7, w Czerniowcach 7, ogółem 70. W 
roku szkolnym 1872/73 na wydziałach me­
dycznych: w Wiedniu 128, w Gracu 26, w 
Insbruku 22, Pradze 63, we L w o w i e — , 
w Krakowie 22, w Czerniowcach — , ogó­
łem 261. Natomiast w r. szkolnym 1881/82: 
w Wiedniu 155, w Gracu 42, w Insbruku 
29, Pradze 83, we L w o w i e  — , w K r a ­
k ó w  i e 33, w Czerniowcach — , ogółem 342. 
Na wydziałach prawniczych w r. 1872/73: 
w Wiedniu 29, w Gracu 15, w Insbruku 17, 
w Pradze 19 we L w o w i e  16. w K r a k o ­
w i e  14, w Czerniowcach — , ogółem 108; 
natomiast w roku szkolnym 1881/82: w 
Wiedniu 30, w Gracu 17, w Insbruku 16, 
w Pradze 26, we L w o w i e  18, w K r a k o ­
w i e  16, w Czerniowcacn 11, ogółem 134. 
Na wydziałach filozoficznych w r. 1872/73: 
w Wiedniu 83, w Gracu 37, w Insbruku 25, 
w Pradze 59, we L w o w i e  20, w K r a k o- 
w i e 26, w Czerniowcach — , ogółem 250; 
natomiast w roku 1881/82: w Wiedniu 123, 
w Gracu 55, w Insbruku 33, w Pradze 80, 
we L w o w i e  30, w K r a k o w i e  40, w 
Czerniowcach 20, ogółem 381. Siły nauczy­
cielskie podniosły się przeto na wydziałach 
medycznych i filozoficznych o 33 i 53 pro­
cent liczniej niż na wydziałach prawniczych 
i teologicznych, które wykazują zwyżkę tyl­
ko o 10 i 4 procent.

W ogólnej liczbie sił nauczycielskich 
w r. 1872/73 znajdowało się 263 zwyczaj­
nych profesorów 101 nadzwyczajnych, 19 
suplentów, 152 prywatnych docentów, 116 
adjunktów i asystentów i 27 innych nauczy­
cieli, ogółem 678, natomiast r. z. 1881/82 
zwyczajnych profesorów 328, nadzwyczaj­
nych 138, płatnych docentów 16, suplentów 
12, prywatnych docentów 235, adjunktów i 
asystentów 170 i 28 innych nauczycieli, o- 
gółem 927.

Pod względem frekwencyi podaje sta­
tystyka następujące daty: W roku szkolnym 
187'ż/73 było zapisanych na kursie zimowym 
w Wiedniu 3758 słuchaczy, w Gracu 963, 
w Insbruku 663, w Pradze !859, we L w o ­
w i e  378, K r a k o w i e  650, w Czerniow­
cach — , ogółem 8871, natomiast w roku 
1881/82 w Wiedniu 4823, w Gracu m75, 
Insbruku 653, Pradze 2147, we L w o w i e  
1059, K r a k o w i e  773, C z e r n i o w c a c h  
264, ogółem 10.551. Na kursie letnim roku 
1872/73 ogółem 8318, w roku 1881/82 zaś 
9766- W ciągu lat 10 przeto ogólna liczba 
słuchaczy podniosła się o 1723, czyli 19 42 
prct., w letnim kursie zaś o 1448 czyli 
17-41 prct.

W r. 1872/73 uczęszczało na wydział 
teologiczny w kursie zimowym ogółem 846 
słuchaczy, z czego przypadło na L w ó w  
219, K r a k ó w  15, w r. 1831/83 zaś ogółem 
1030 a z liczby tej przypadało na Lwów 
317, K r a k ó w  49, Czerniowce 68. W kur­
sie letnim było r. 1872/73 teologów 800, w 
r. 1881/82 zaś 1008. W r. 187273/73 było 
zapisanych w kursie zimowym na wydziale 
prawniczym ogółem 3329 słuchaczy, z tych 
we L w o w i e  508, Kr a k o j wi e  238, w kur­
sie letnim cyfra ogólna słuchaczy wynosiła 
3279, natomiast w 1881/82 r. 4611, z cze­
go przypadło na Lwów 544, na Kraków 338

Czerniowce 106, w kursie letnim tego roku 
było zapisanych tylko 44fi5 słuchaczy.

Na wydziale medycznym r. 1872/73 
było w kursie zimowym ogółem 2146 słu­
chaczy, z czego przypadało na K r a k ó w  
228, w kursie letnim było ogółem 2032, 
natomiast w roku szkolnym 1-81/82 było 
w kursie zimowym ogółem 2147 słuchaczy, 
z tych w K r a k o w i e  234, w kursie letnim 
ogółem 2027.

Na wydziale filozoficznym było roku 
1871/72 w kursie zimowym ogółem 1543 
słuchaczy, z tych we L w o w i e  129, K r a ­
k o w i e  102. W  kursie letnim ogółem 1446. 
Natomiast r. 1881/82 w kursie zimowym 
było ogółem słuchaczy 1181, z której liczby 
przypadało na L w ó w 94, K r a k ó w 69, 
Czerniowce 35. W  kursie letnim ogólna 
liczba studentów wynosiła tylko 1017.

Wyznania były przecięciowo w dzie­
siątku lat od r. 1873 do r. 1882 reprezen­
towane następującemi cyfram i: katolicy 
79-22 pr., schizmatycy 2-45 pr., ewangelicy 
3‘08 pr., izraelici 1411 pr., inne wyznania 
1 1 4  pr.

Pod względem narodowości było w ogól­
nej liczbie słuchaczy uniwersytetu w kursie 
zimowym roau szkolnego 1872/73: Niemców 
3.852, Czechów 1.894 Polaków 1.411, Rusi­
nów 484, Słoweńców 250 , Serbów i Kroa- 
tów 228, W łochów 356, Rumunów 44, W ę­
grów 282, innych narodowości 70 ; ogółem 
8.871 ; natomiast w kursie zimowym roku 
1881/82: Niemców 5.179, Czechów 1.643, 
Polaków 1.660, Rusinów 513, Słoweńców 
190, Serbów i Kroatów 29-3, Włochów 342, 
Rumunów 168, Węgrów 478, innych naro­
dowości 128, ogółem 10.594.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(B e lg ia  p o  p r z e s i le n ia  u iin ie to r y a l-

iie in .)
Z licznych relacyj do dzienników za- 

graniczych z Belgii, przekonywamy się, że 
wzburzenie o którem zapewniały organa stron­
nictw skrajnych w Brukseli, z powodu upadku 
gabinetu liberalnego, nie jest ani tak groź- 
nera, ani nawet tak jaskrawem jak o tern 
donoszono. Nie widać także wielkiego żalu i 
ubolewania, że obóz postępowy zniewolony 
został do wypoczynku i na arenie nie tak 
widocznej, jak parlament porozumiewać się 
będzie z frakcyą radykalną, która niepokoiła 
Izbę i stwarzała gabinetowi więcej kłopo 
tów, niż stronnictwo konserwatywne. Za­
pewniają dalej, że nmysły ochłonęły już zu­
pełnie i zaczynają się przejednywać z nową 
sytuacyą polityczną. Prasa wszelkich odcieni, 
zajmuje się obecnie rozważaniem błędów 
gabinetu, który ustąpił i badaniem środków 
jakich używało stronnictwo zachowawcze, by 
odnieść tak świetne zwycięztwo. Oba obozy 
przyszły dziś do przekonania, że środki kam­
panii nie były wcale zdrożne, że po prostu 
narodowcy nieżależni użyczyli z dobrej woli 
poparcia stronictwu umiarkowanemu. Depu­
towani, którzy w liczbie szesnastu, przeszłe­
go wtorku wybrani zostali, ogłaszają otwar­
cie, :ż należą do stronnictwa umiarkowane­
go zachowawczego i żadnych ubocznych ce­
lów lub sojuszów nie mają na oku. Oświad­
czają dalej, że z kandydaturą swoją wystą­
pili głównie dla tego i w tym celu weszli 
do Izby, ażeby stawić czoło skrajnym dąż­
nościom radykalnej lewicy i zachciankom 

: centralistycznym w systemie opodatkowania, 
: do czego zmierzać miał gabinet Frere-Or- 
| bana. Konstatuje to wszystko także Journal 

de Bruxelles, urzędowy organ umiarkowanej 
prawicy, który dodaje, że ogół ludności bel­
gijskiej nie lubi tendencyj skrajnych, że 
pragnie spokojnego rozwoju ekonomicznego, 
a w doktryny się nie wdaje. Tenże dzien­
nik doniósł, że osobny departament oświe­
cenia publicznego został w istocie zni siońy, 
a utworzono natomiast ministerstwo rolnic­
twa i przemysłu.

i Z a ta rg i a lb a fta k o -cza rn o g A rsk ie .)
Pol. Corr. podaje w korespondencyi ze 

Skutari d’Albania, następujące szczegóły o 
zatargach i krwawem starciu pomiędzy mu­
zułmanami a Czarnogórcami :

Z Gusinje dochodzą tu wiadomości o 
zdarzeniu, które w dniu 9 b. m w pobliżu 
owego miejsca zaszło. Przed 4 tygodniami 
zabiło kilku Czarnogórców dwóch mahome- 
tanów z okolicy Gusinje z niewiadomych p o ­
wodów. Współmieszkańcy ofiar uderzyli 5 
tego miesiąca, by pomścić śmierć zam or­
dowanych, na wieś czarnogórską, zabili pod­
czas walki, która się ztąd wywiązała, 13 Czar­
nogórców, odcięli im głowy i zabrali je  z 
sobą jako trofea. Po drodze pokazywali g ło ­
wy tureckiemu wojsku rozłożonemu na gra­
nicy w celu przeszkodzenia starciom , a 
wojsko przypatrywało się temu z spokojem 
nie okazując wcale ochoty do interwencyi- 
Generał-gubernator Assim-1— a wysłał na­
tychmiast skoro się tylko o tern dov> clział ba­
talion żołnierzy dla wzmocnienia owego poste*



runku, a nieczynnego komendanta skazał na 
areszt. Mahometanie jednak interesowani w 
tern, kazali Assimowi powiedzieć, że jego 
starania są próżne, a zamierzona delimita- 
cya granicy pozostanie tylko iluzyą, gdyż na 
takowa nigdy nie zezwolą. Poselstwo to wy­
warło na Assimie bardzo niemiłe wrażenie, 
tembardziej, że spodziewał się, iż delimita- 
cya już na żadne przeszkody nie natrafi , 
mianowicie dla tego, że stosunki między za­
rządem albańskim a rządem czaronogórskim 
w ostatnich czasach znacznie się polepszyły. 
On sam znajdował się w nader przyjaznych 
stosunkach ks. z Mikołajem czarnogórskim któ­
remu niedawno sułtan pyszną szablę i dwa 
bogato wykładane rewolwery w podarunku 
przesłał do Andriewicy. Teraz natrafiła de- 
limitacya znów niespodzianie na opór, a o 
bawiają się, iż nie tak łatwo będzie go 
można przełamać. Rzecz jasna, że i stosunki 
Czarnogóry z Tureyą po ostatnim wybryku 
mahometan znacznie się pogorszyły.

(OI>roua p o lity k i fr a n c u s k o -a n g ie l­
sk ie j w E g ip cie .)

Daily News poświęca artykuł wstępny 
polityce egipskiej Gladstona, i w przewidy­
waniu burzy, gotującej się przeciw porozu­
mieniu francusko-angielskiemu, pisze:

„Opozycya przyjmie oświadczenia pana 
Gladstona prawdopodobnie wnioskiem o wy­
rażanie nagany, a wobec panującego w Izbie 
usposobienia, nieprzychylny dla rządu re­
zultat głosowania nie należy do niepodo­
bieństw'. Można się zatem spodziewać w hp- 
cu albo sierpniu nowych wyborów, jeżeli 
uwiedzeni członkowie stronnictwa liberalne­
go zawczasu nie odzyskają zdrowrego zmy­
słu i nie skupią się około Gladstona, ażeby 
atak konserwatystów odeprzeć. W sprawie 
egipskiej panuje niestety ciągle jeszcze okro­
pne powikłanie pojęć. Co nas może ob­
chodzić opinia Francyi? zapytują. Myśmy 
przecie poświęcali naszą krew i mienie, mo­
żemy więc czynić, co się nam podoba. Przy- 
tem zapomina się całkowicie o tera, że kwe- 
stya egipska nie jest wyłącznie angielską, 
lecz według powszechnego mniemania an- 
giełsko-francuską. Nie uwzględnia się dalej 
okoliczności, jaki byłby skutek, gdybyśmy 
Egipt traktowali jako kraj zdobyty, bez ża­
dnego umiarkow-ania i sprawiedliwości. Anek- 
sya, czy protektorat, czy innego rodzaju 
owładnięcie przez Anglię, pokryte innem 
mianem, miałoby to bezpośrednie następ­
stwo, że skłoniłoby inne mocarstwa do się­
gania po wszystko, gdziekolwiekby się co 
osiągnąć dało. Kwestya egipska bowiem, 
jest częścią kwestyi wschodniej, i skoroby- 
śmy zabrali Egipt, to Francya zaanekto­
wałaby natychmiast Tunis i przyszłaby 
prawdopodobnie do zatargu z Włochami o 
Trypolis a o Marokko z Hiszpanią. Po­
wikłanie to jednak nie ograniczyłoby się na 
Afryce. Skoro raz rozpocznie się podział 
Turcyi, wówczas musi przyjść także na po­
rządek dzienny kwestya jej posiadłości w 
Azyi i Europie. Rossya znalazłaby dosko­
nałą sposobność, ażeby na drodze do Kon­
stantynopola uczynić krok naprzód. Komu 
interesa cywilizacyi i dobrych rządów leżą 
na sercu, ten by nie mógł ubolewać nad zni­
knięciem Turcyi z politycznej mapy euro­
pejskiej. Ale w takim razie spadek powi­
nien się dostać dzieciom, ale nie chciwym 
sąsiadom. Utworzenie nowych państw jest 
pożądane, ale niepożądany jest taki podział, 
jakiśmy zaznaczyli. Jeżeli wszystkie państwa 
mają się wspomódz częściami Turcyi, w ta 
kim razie Niemcy nie pozostałyby obojętne 
w obrębie swoich granic. Niepewność w 
sprawie dziedzictwa tronu w Niederlandach 
może łatwo obudzić dawne pożądliwości. De­
cydujące sfery w Niemczech znajdują się 
rak dalece pod wpływem myśli o łączności 
plemiennej i pokrewieństwa językowego, że 
nawet Hollendrów transvaalskich poczytują 
za pół-Germanów. A jeżeli Hollendrów 
Transvaalu, to czemużby także nie Hollen­
drów Hollandyi? Nadbałtyckie prowincye 
Rossyi są także na pół niemieckie. Widzimy 
tedy, że są dostateczne żywioły do wielkiej 
wojny europejskiej, i jeżeli my w Egipcie 
zboczymy z drogi prawidłowej, to może się 
odezwać hasło do takiej wojny".

Schlesische Ztg , czyniąc wzmiankę o tym 
artykule dodaje : „Artykuł Daily News jest 
rodzoniuteńkim bratem słynnego artykułu 
„G “ w Fortnightly Bemew i ma chyba za­
miar zakłócić pokój europejski".

(S łow acy 1 CJhińczjcy.)
Sprawa robotników słowackich w ko­

palniach węgla pensylwańskich , nad którą 
od pewnego czasu rozwodzi się szeroko pra­
sa amerykańska, dała powód wychodzącemu 
v San Franeisko dziennikowi niemieckiemu 
California-Dcmocrat, do następującego arty­
kułu:

„W  pensylwańskich kopalniach wTęgla 
objawia się obecnie ruch , który grozi przy­
braniem większych rozmiarów, i z wielu 
Względów da -porównać z kalifornijską 
kwestya c1 -oich, ttorfti swojogo czasu poru­
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szyła wszystkich umysły i stała się powo­
dem licznych trudności. W  kopalniach tych 
robotnicy słowaccy obudzili gniew swoich 
angielskich, szkockich i niemieckich towa­
rzyszy. Niechęć przeciw nim przypisują na­
stępującym powodom: Stowarzyszenia żeglu­
gi parowrej sprowadzają niemal gwałtem, za 
osobnemi kontraktami robotników słowac­
kich, ci przeto przebywają tutaj nie po to, 
aby pozostać, rzadko też przybywają z ro ­
dzinami, żyją nędznie, pracują za niską sto­
sunkowo zapłatą, bo od 25 centów do 1 do­
lara dziennie, mieszkają eałemi gromadami, 
mrą z głodu, i każdy grosz zaoszczędzony 
wysyłają bezzwłocznie do swojej ojczyzny. 
Przeciwnicy tych robotników powołują się 
na ustawę, która swojego czasu została 
uchwaloną przez kongres przeciw Chińczy­
kom, i domagają się zastosowania do Sło­
waków podobnych zarządzeń.

Byliśmy zawsze tego zapatrywania, iż 
republika ma prawo ograniczenia imigracyi 
nietylko Azyatów, lecz i Europejczyków, skoro 
takowa zagrażałaby dobru ogólnemu. Wobec 
jednak zachodzących w Stanach Zjednoczo­
nych stosunków, wobee olbrzymich prze­
strzeni i niewyczerpanych zasobów naszego 
kraju, zdaje się nam, iż długo jeszcze nie 
nastąpi stan taki, któryby zniewolił do ogra­
niczenia lub wykluczenia białej immigraeyi. 
Ź3e niektórzy ludzie, lub niektóre klasy czują 
wstręt do obcych w ogóle, a w szczególno­
ści do tych, którzy w jakikolwiek sposób 
stają im w drodze, to okoliczność ta 
nie wystarcza jeszcze do wyjątkowych 
zarządzeń. Nie ma też żadnej podstawy 
powoływania się na ustawę, wydaną prze­
ciw Chińczykom. Główny zarzut przeciw 
tym ostatnim opiera się na tem, iż oni w 
społeczeństwie naszem są obcym, zupełnie 
izolowanym a tem samem rozkładowym 
czynnikiem, którego religijne i narodowe 
zwyczaje i obyczaje są nam zupełnie obce- 
mi, a poniekąd wstrętnemi.

Bezpodstawnym zaś jest zarzut, jakoby 
Słowacy zwyczajami i obyczajami zbliżali się 
do Chińczyków. Pomiędzy ludnością amery­
kańską nie ma nikogo, ktoby był wrogo u- 
sposobiony dla naszej cywilizacyi i naszych 
instytucyj. Przyznajemy, iż biedni słowaccy 
emigranci chwytają się pierwszego lepszego 
zarobku, że żyją nędznie, nie odznaczają się 
zamiłowaniem porządku, i że wiele im bra­
kuje do doskonałości. Pytamy się jeanak, czy 
takich ujemnych stron nie dostrzega się także 
u biednych irlandzkich, angielskich, nie­
mieckich, portugalskich wychodźców ?

Skoro Słowak wygrzebie się nieco z 
biedy i nędzy, można być pewnym, iż po­
woli przyswoi sobie zwyczaje i obyczaje a- 
merykańskie i zbliży się do wychodźców in­
nych narodowości. W każdym razie druga 
generacya jest już zupełnie zamerykanizo­
waną, czego się nie da bynajmniej powie­
dzieć o Chińczykach.

Chińczycy z pokolenia w pokolenie po­
zostają zawsze Azyatami i są niebezpiecz­
nym dla miejscowej ludności żywiołem. Ze 
wszystkich zarzutów, jakie podnoszą się 
.przeciw Słowakom, ten jeden tylko ma ra- 
cyę, że bywają dostawiani do Ameryki za 
kontraktem i że przeto są poniekąd niewol­
nikami swoich pracodawców. Temu jednak 
można zapobiedz przez zakaz wprowadzania 
takich robotników, którzy zostali zwerbowa­
ni za kontraktem. I rzeczywiście też przed­
łożono już kongresowi bil w tym duchu, 
który, skoro uzyska moc prawnąf, uchyli 
niezawodnie na zawsze kwestyę słowacką."

K R O I I K A
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Niemiłów, w powiecie kamioneckim, na budowę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 200 zł.

— JE. Henryk Giesl-Gieslingen,
c. k. generał broni i inspektor żandarmeryi, 
przybył dnia 17 b. m. ze Szląska do Żywca 
dla zwiedzenia tamtejszego posterunku żandarm- 
skiego. Dnia 19 b. m. JE. udać się miał do 
Ślemienia i Suchej, a ztamtąd do Wadowic.

t  Adam ks. Poniński zmarł dnia 14 
b. m. po długiej i ciężkiej chorobie w Charze- 
wicach, przeżywszy lat 39. Nabożeństwo żało­
bne za duszę zmarłego i złożenie zwłok do gro­
bów familijnych odbyło się dnia 18 b. m. 
w klasztorze 00. Kapucynów w Rozwadowie, 
a równocześnie odprawione zostały nabożeństwa 
żałobne w Przemyślu i Andrychowie.

— Dziekanami na rok szkolny 1884/5 
w Uniwersytecie lwowskim zostali obrani: na 
wydziale teologicznym prof dr. ks. Józef Watzka; 
na wydziale prawnym prof. dr. Jędrzej Fangor, 
a na wydziale filozoficznym prof. dr. Oskar Fa­
bian.

— Nowa stacya telegrafu, z cało­
dzienną służbą, otwarta została dnia 18 b. m. 
w Białej dla powszechnego użytku.

—  Kolonie wakacyjne. Wybrany na 
środowej konferencyi komitet damski dla urzą-

czerwca 1884.

dzenia festynu na dochód kolonij wakacyjnych 
dla dziewcząt, zajął się energicznie sprawą i 
urządza w niedzielę d. 22 b. m. o godzinie 4 
po południu w ogrodzie Miejskim (Pojezuickim) 
zabawę zupełnie oryginalnie pomyślaną i uło­
żoną. Będzie to, jak się afisz wyraża „Wielki 
jarmark z muzyką i ze śpiewami, na doebód 
kolonii wakacyjnej dla dziewcząt". Spodziewamy 
się, że szanowne inieyatorki tego nowego ro­
dzaju zabawy publicznej, przejęte gorącą chę­
cią przysłużenia się sprawie, obmyśliły wszyst­
kie szczegóły tak dobrze , że będzie tam 
najzupełniejsze połączenie utile dulci, że się 
wszyscy ubawią, a kasa kolonii wakacyjnej się 
zapełni, zwłaszcza, źe nader wprawna w takich 
sprawach ręka kieruje wszystkiem. Początek zaba­
wy oznaczony został umyślnie/na godzinę wcześ­
niejszą, raz, ażeby dać sposobność dziatwie wzię­
cia w niej udziału w towarzystwie rodziców, a 
powtóre, ażeby publiczność późniejszym wie­
czorem mogła jesze zdążyć na festyn, który na 
wysokim zamku urządzony będzie na rzecz sto­
warzyszenia artystów. Komitet damski, urządza­
jący ów „jarmark z muzyką i ze śpiewami" 
dołącza odezwę tej treści: „Rodziców troskli­
wych o własne dzieci; dziatki doznające czułej 
opieki, wzywamy i prosimy o pomoc dla dzieci 
biednych, pozbawionych zaspokojenia koniecz­
nych dla zdrowia i życia potrzeb, o wzięcie u- 
działu w tej zabawie. Kto kocha dzieci ten 
przybędzie". Jest to wezwanie tak serdeczne, 
a zarazem tak imperatywne, że musimy wie­
rzyć, iż jutro każdy kto może, pospieszy z dziat­
wą swoją do ogrodu Miejskiego, aby dorzucić 
grosz swój do ogólnej składki, a zarazem dać 
dzieciom swoim możność wesołego i niewinnego 
zabawienia się. Nie wątpimy, że w ten sposób 
zapełni się znacznie luka między dotychczas ze­
branym funduszem a owemi 3000 złr., które 
komitet postanowił sobie zebrać, aby szlachetny 
zamiar swój w całości w życie wprowadzić. 
Szczęść Boże poczciwej myśli i szlachetnym chę­
ciom! —  Oby tylko łaskawe nieba zesłały po­
godę, a sukces zabawy pewny.

—  Uzupełniający wybór jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kołomyi, z grupy gmin 
miejskich (miasta Kołomyi), rozpisany został na 
dzień 15 lipca bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

—- Na rzecz pogorzelców  w Glinia­
nach złożono oprócz datków, poprzednio juz wy­
kazanych, w e. k. starostwie drohobyckiem 
kwotę 5 zł. 45 ct .; wgorlickiem 10 zł. 97 ct.; 
w kamioneckiem 7 zł. 29 c t .; w sokalskiem 87 
zł. 28 ct.; w tarnopolskiem 120 zł.; w zło- 
czowskiem 52 zł, Wszystkie wymienione kwoty 
odesłane zostały na ręce p. starosty w Przemy­
ślanach.

— Repertuar teatralny. Dziś, w so­
botę, 21 czerwca, Bózowe Domina, komedya 
w 3 aktach pp. Delacourt i Heneąuin, przekład 
Adolfa Walewskiego. Drugi występ panny Wandy 
Urbanowiczównej, byłej artystki teatrów war­
szawskich w roli Hortensyi. — Jutro, w nie­
dzielę, dnia 22 czerwca, Nasi Sprzymierzeńcy, 
komedya w 3 aktach z francuskiego M. Moreau 
i Dzieciaki, obrazek sceniczny w 1 akcie Leo­
polda Swiderskiego. —  W poniedziałek, dnia 23 
czerwca, przedstawienia nie będzie. — We wto­
rek, dnia 24 czerwca, Nora, dramat w 3 aktach 
z szwedzkiego, H. Ibssena. W roli tytułowej wy­
stąpi pani Zapolska. —  We środę, 25 czerwca, 
Oj młody! młody! komedya w 4 aktach Jana 
Al. hr. Fredry. —  Rozdano do nauki role z 
obrazu dramatycznego w -3 aktach, oryginalnie 
napisanego przez Juliusza Sępa pod tytułem 
Poświęcenie. Sztuka ta wystawioną będzie z koń­
cem przyszłego tygodnia.

=  Uszkodzenie cielesne poniósł Ba­
zyli Daniluk, stelmach, przy restauracyi domu 
pod 1. 5591A, skutkiem czego oddano go do 
głównego szpitala.

=  Spłoszone konie. Pozostawione bez 
nadzoru konie z wozem Iwana Czabka z Pod- 
bereżec, przed łyczakowską rogatką, poczęły 
uciekać ku miastu i obaliły w uiegu zarobnika 
niewiadomego nazwiska, który doznał tak zna­
cznego uszkodzenia, że go musiano odstawić do 
szpitala głównego. — Również i na ulicy Ko­
ścielnej spłoszyły się inne konie, bez dozoru 
tamże pozostawione, lecz zatrzymano je bez wy­
padku na placu Krakowskim.

=  Niebezpieczeństwo pożaru. W 
szynku pod 1. 31 przy ulicy Blacharskiej, spa­
dła lampa naftowa, a paląca się nafta, rozlała 
się po podłodze. Ogień jednak został stłu­
miony.

=  Nieszczęśliwy wypadek Chry-
styan Jatter, najechany przez Stanisława Krzy­
żanowskiego, uderzył nieostrożnego woźnicę pa­
rasolem tak nieszczęśliwie, że mu lewe oko 
wybił.

* Piorun w gminie powiatu kamione- 
ckiego Rudzie poraził na śmierć włościankę Ju­
stynę Dydykową i jej 5-letniego syna Stefana, 
którzy, chroniąc się przed burzą w polu, stanęli 
pod dużą, sto-letnią gruszą. — W Myczkoweach, 
w powiecie lisuim, spalił na obszarze dworskim 
dwie częściowo ubezpieczone stodoły wartości
3.000 zł. — W Skwarzawie, w powiecie zlo 
czowskim, spalił dwa budynki włościańskie, 
ubezpieczone, a w Jeziernie, w tym samym po­

wiecie, poraził śmiertelnie 14-letnią córkę go­
spodarza Dmytra Lubaczewskiego i spalił dom 
mieszkalny tegoż ubezpieczony.

* W pożarze, który powstał w skutek 
eksplozyi spirytusu i zniszczył karczmę na 
obszarze dworskim w Zaleszczykach starych, 
utracił życie 50-letni izraelita Hersz Kleiner, 
którego nieostrożność była powodem eksplozyi, 
zaś 18 letni Icek Gotfryd doznał tak ciężkiego 
poparzenia, że nie ma nadziei utrzymania go 
przy życiu.

* Gradobiciem nawiedzone zostały w 
ostatnich dniach gminy powiatu jarosławskiego: 
Laszki, Pawłosiów, Duńkowiee, Łowce, Zaleska 
wola, Tuczępy, Kidałowice, Chłopice, Dybków, 
Ostrów, Czerwona wola, Manasterz, Nielipkowice, 
Wola pełkińska i Leżachów; oraz gminy po­
wiatu złoczowskiego : Bełżec, Białkowce, Bog- 
danówka, Bortków, Cecowa, Firlejówka, Ho- 
dów, Józefówka, Jaekowce, Jarczowce, Kniażę, 
Łuka, Mszana, Nestrowce, Podhajczyki, Płu- 
chów, Pohrebce, Simiłów, Skwarzawa, Serwiry, 
Wołosówka, Zarudzie, Zborów i Żulice. Wszędzie 
zarządzono likwidacyę szkody, celem przyznania 
ulgi podatkowej dotkniętym klęską rolnikom.

—  Zapiski policyjne. Skradziono pani 
Amalii R., pugilaresik czerwony z kwotą 3 zł. 
90 ct., z listową marką na 5 ct. i z dwiema 
kartkami loteryjnemi, z Kieszeni w Rynku; panu 
Janowi K , zegarek srebrny, cylinder, pojedynczo 
kryty, z łańcuszkiem z włosów, wartości 12 z ł., 
z zamkniętego mieszkania pod 1. 7 ulica Skajb- 
kowska; pięć koszul płóciennych damskich, dwie 
białe poszewki, dwa ręczniki, jeden fartuszek 
biały a drugi kolorowy, z otwartej kuchni pod 
1. 3 plac Maryacki. — Zakwestyonowano klacz- 
gniadą, dobrze żywioną, wszystkie cztery nogi 
do kopyt białe, 9 do 10 lat mającą, którą od­
dano do komisaryatu I dzielnicy.

t  Zmarł w ostatnich dniach w Ka­
zaniu astronom i profesor tamtejszego uniwer­
sytetu, Maryan Kowalski.

f  Jan Ernest Smoler, mąż niezmier­
nie zasłużony sprawie odrodzenia Serbów Łu­
życzan w Saksonii, zakończył pracowite życie 
w zeszłą sobotę z rana w Górnyeh Łużycach 
we wsi Luco (Merzdorfie), w której przed 68-u 
laty przyszedł na świat dnia 3-go kwietnia 
1816 roku, Nauki gimnazyalne odbywał w sto­
licy ziemi łużyckiej Budziszynie (Bautzen), u- 
niwersyteckie zaś we Wrocławiu, gdzie uczę­
szczał na wydział teologiczny. Tam, wśród zna­
cznego już ruchu żywiołów słowiańskich, za 
natchnieniom znakomitego fizyologa czeskiego 
Purkyniego i naszego ks. Krajewskiego, oddał 
się studyom specyalnym języków słowiańskich, 
aby następnie wystąpić czynnie między swoimi 
na polu oświaty rodzinnej. Jakoż widzimy go już 
w r. 1845 zakładającego w Budziszynie Maticę 
Serbską, stowarzyszenie nieocenionej wartości, 
któremu śmiało rzec można, drobna literatura 
świecka Łużyczan byt swój zawdzięcza, przed­
tem bowiem całe niemal piśmiennictwo łużyckie 
zamykało się w przekładzie Biblii i książkach 
do nabożeństwa. Następnie widzimy Smolerana 
różnorodnych polach działalności, zmierzających 
do obudzenia ducha narodowego wśród swoich 
do zjednania poszanowania właściwościom naro­
dowym Łużyczan u obcych, a zwłaszcza u Niem­
ców saskich. Był więc kolejno lub jednocześnie 
księgarzem, nauczycielem języka serbsko-łuży- 
ckiego w gimnazyum budziszyńskiem, zbiera­
czem pieśni ludowych łużyckich, autorem bro­
szur popularnych, redaktorem kilku czasopism 
łużyckich, tudzież kilku niemieckich, poświęco­
nych rzeczom słowiańskim autorem gramatyki 
języka ojczystego, autorem słownika niemiecko- 
serbskiego i t  p. W ostatnich latach podupadły 
już na zdrowiu, jedną tylko mysią był zaprzą­
tnięty : ocalenia wyspy łużyckiej od zalania fa­
lami niemieckiemi. Kształcenie duchowieństwa 
dla parafij słowiańskich uznano ostatniemi cza­
sy w Budziszynie za rzecz najważniejszą; nie 
miano jednak środków, w celu więc pozyska­
nia pomocy u pobratymców, Smoler z ks. Hór- 
nikiem przyjeżdżał do Warszawy. Po wyjeździe 
ks. Hórnika, Smoler mieszkał tam prawie rok 
cały, i wtenczas, powiada Głaz. W arse , mie­
liśmy sposobność poznać tę piękną duszę w 
długich, poufnych lozmowach. Zgon jego jest 
zaiste wielką stratą dla Łużyczan; lecz ziarno 
zasiane już nie zginie w roli.

— Na torze wyścigowym w Wilnie 
zwyciężyły konie: P*aprawnuk, ze stajni p.  
Stanisława Karwowskiego, oraz Graóyna i Świa­
towid p. Glaessera z gubernii grodzieńskiej.

—  Grad, którego pojedyncze ziarna wa­
żyły pół funta, spadł niedawno w okolicy Wil- 
komierza, w Kowieńskiem i ogromne w polu 
zrządził szkody.

—  Filantrop. W Kur. Warse. czytamy: 
Z nad Wieprza pod dniem 15 b. m. otrzymu­
jemy następującą korespondencyę: „W tych 
dniach zmarł w naszej okolicy p. R., właściciel 
dóbr K., człowiek bezżenny, słynący z dziwactw 
i oryginalności, lecz zarazem i z poczciwej dzia­
łalności obywatelskiej, gdy się trafiła potrzeba 
przyłożyć rękę dla doDra ogólnego, lub dla po­
dania pomocy sąsiadom. Domniemanymi spadko­
biercami nieboszczyka byli bratankowie, z któ­
rymi R. komunikował się dość rzadko. Na po­
grzeb stryja przyjechali jednakże, w nadziei 
objęcia dóbr. Znaleziony wszakże testament ro­
zwiał ich nadzieje, albowiem z wyjątkiem ma- 
łoznacznych legatów dla nich, całą swoją for­



tunę, przedstawiającą około 100.000 rs. wartości, 
przeznacza obywatelom ziemskim, sąsiadom, jako 
kapitał żelazny, od którego procenta mają być 
obracane na pożyczki dla potrzebujących z nie- 
wyższym jak 5 procent rocznie procentem. Te- 
stator wyłuszcza obszernie pobudki, które go 
do podobnego zapisu skłoniły, a chcąc stać na 
gruncie prawnym wylicza 20 właścicieli fol­
warków, jako sukcesorów z tern wszakże zastrze­
żeniem, iż w razie zmiany właściciela przywilej 
otrzymywania pożyczki służy następcy według 
tytułu hipotecznego.| Majątkiem mają admini­
strować trzej wybrani przez ogół spadkobiercy. 
Ponieważ ze zwrotu pożyczek będzie wzrastał 
kapitał, więc co lat 10 połowa przyrosłego ka­
pitału ma być rozdzielona na własność spad­
kobierców, druga zaś połowa będzie użytą na 
cele dobroczynne i publiczne, stosownie do uzna­
nia prawnych właścicieli,

— Nowa „szkoła11. Niedawno w Pary­
żu przypadkowo odkryto formalną szkołę zło­
dziei kieszonkowych. Pewien pan prowadził da­
mę pod rękę na placu de la Republiąue. Obok 
nich szedł mały ulicznik dziesięcioletni, na któ­
rego idąca para nie zwracała uwagi. Nagle da­
ma wydała okrzyk zdziwienia i wskazała swe­
mu towarzyszowi ulicznika zmykającego co sił, 
który ukradł jej z kieszeni portmonetkę. Towa­
rzysz jej puścił się w pogoń, wkrótce schwytał 
malca i oddał w ręce policyi. Komisarz badając 
małego pickpocketa dowiedział się, że mieszka 
w „hotel garnr1 na ulicy Brisson. Śledztwo 
wyjaśuiło fakta następujące: Sławny złodziej 
recydywista, na starość uznał, że mniej będzie 
fatygującem a może i korzystniejszem, kazać 
pracować innym na swój rachunek. W tym ce­
lu otworzył szkołę dla młodych uliczników, 
czujących w sobie, usposobienie do kradzieży, i 
zrekrutowawszy dziesięciu malców do dwunastu 
lat wieku, wtajemniczał ich systematycznie we 
wszelkie sposoby kradzieży, a szczególniej zło­
dziejstwo kieszonkowe. Sławnych kilka band, 
z których jedna tak zwana bancie de Grenelle, 
schwytana niedawno, pobierała edukacyę w tej 
akademii. Komisarz policyi urządził obławę i 
schwytał wszystkich niemal akademików. Co do 
profesora, ten przestrzeżony przez jednego ze 
swoich wychowańców, nie powrócił na ulicę 
Brisson.

— Ogród zoologiczny otwarty został 
w tych dniach w Warszawie staraniem miło­
śników przyrody. Inwentarz jego składa się do­
tychczas z przeszło 50 okazów. Oto spis głó­
wniejszych: Słoń, dwa wielbłądy (szary i bru­
natny), niedźwiedź, wilk, dwie antylopy, dwie 
kozy indyjskie, dwie sarny, dwa lisy, borsuk, 
dwie kuny, piękny orzeł skalisty, kazuar, dwa 
wspaniałe żurawie, dwie kaczki indyjskie, ośm 
małp, kilka papug, zając, i wreszcie kilka dro­
bniejszych ptaków ze sfer podzwrotnikowych. 
Uderza więc przedewszystkiem dotąd brak kró­
la zwierząt, lwa, zarząd jednak obiecuje wkrót­
ce o niego się postarać. Mieszczący się w pra­
wej części ogrodu staw, pozwoli, też na hodowa­
nie ptactwa wodnego. Wśród mieszkańców ogro­
du przechadza się swobodnie i poważnie nasz 
zwykły polski Wojtuś —  bocian. Niektóre kla­
tki sąjuż wzniesione, inne wykończają z pospie­
chem tak, że będą gotowe zupełnie w połowie 
przyszłego tygodnia, Słoń, samica, jeszcze mło­
dy i nierozwinięty, zakupiony został w Ham­
burgu za 3.800 rubli. Do pilnowania go naję­
to kornaka, który dozorować ma zarazem inne 
dzikie zwierzęta.

— Piramida Waszyngtona. Olbrzy­
mia piramida, przenosząca wysokością wszyst­
kie gmachy świata: kościoły, pagody, kopuły, 
wieże, dzwonnice, wykończa się i wkrótce bę­
dzie inaugurowaną w Waszyngtonie nad brze­
giem Potomac’u. Wysokość tej piramidy, zbu­
dowanej całkowicie z marmuru, z kopalni Ma­
ryland, wynosi 555 stóp, czyli 22 stóp więcej 
aniżeli wieże katedry kolońskiej, które jak wia­
domo, wyższe są od wielkiej piramidy egipskiej, 
większe od kopuły św. Piotra w Rzymie i 
dzwonnicy Strasburga i Rouen. Piramida Wa­
szyngtona ma u podstawy 55 stóp. Ponieważ 
wybudowaną została na cześć pierwszego pre­
zydenta rzeczypospolitej amerykańskiej, dano jej 
nazwę pomnika Waszyngtona. Pierwszy kamień 
pomnika położony został 4 lipca 1848 r. w o- 
becności Roberta Winthrop speakera (prezesa) 
Izby reprezentantów. Ale budowa tego nowego 
cudu świata, rozpoczęta z pomocą składek pu­
blicznych , została przerwaną podczas wojny 
domowej i na nowo wzięto się do roboty do­
piero w r. 1880. Bloki pamiątkowe marmuru, 
które ofiarowały Stany Unii, miasta, stowarzy­
szenia i kraje zagraniczne, pomieszczone są o- 
sobno w niszach. Spotyka się między innemi 
marmury przysłane przez Turcyę, Grecyę, na­
wet Chiny i Siam. Elewator, urządzony przy 
stopniach piramidy, [pozwala wznieść się p.ż do 
jej wierzchołka czyli platformy bez trudu. Bal­
kony, dozwalają widzowi zachwycać się wido­
kiem panoramy, obejmującej całe miasto i oko­
licę. Podobnie jak na piramidę Cheopsa, można 
się dostać i do wnętrza pomnika Waszyngtona. 
Ogród, przestrzeni 30 akrów , otacza pomnik. 
Koszta budowy tej olbrzymiej piramidy docho­
dzą do 1,100.000 dolarów.

Ogólne zebranie notaryuszów.

(L.) Centralna deputacya austryackie- 
go stowarzyszenia notaryuszów przekazała 
wydziałom prowincyonalnym kilka pytań z 
wezwaniem, ażeby co do takowych zarzą­
dzoną została konferencya prowincyonolna, 
a zarazem, ażeby wydział prowincyonalny 
opinie konferencyi przedłożył centralnej de- 
putacyi. W skutek tego wezwania, na za­
proszenie galicyjsko-bukowińskiego wydziału 
stowarzyszenia notaryuszów, rozpoczęło się 
dzisiaj z rana we Lwowie ogólne zebranie 
notaryuszów galicyjskich i bukowińskich, 
pod przewodnictwem p. Aleksandra J a s i ń ­
s k i e g o  ze Lwowa. Na zebranie przybyli 
pp. J. Szemelowski, dr. J. Blumenfeld, Kwa- 
śnicki, Fr. Wolski, Fr. Pilecki, St. Tokar­
ski i Waniek ze Lw owa; Teofil Witosław- 
ski z Tyśmienicy, Karol Seeliger z Brodów, 
Leopold Kukawski ze Zbaraża, Józef Ony­
szkiewicz ze Zborowa, Jan Dębicki i Igna­
cy Dębicki z Kołomyi, Tadeusz Jarosz, dr. 
Zathey ilgnacyZdrassilzeStanisławowa, Tad. 
Biliński, dr. Bodyński ze Złoczow a, dr. 
Wurst z Kossowa, dr. Misky ze Złoczowa, 
Łuszczyński, Bojakowski, Krauss ze Sokala, 
Berhard z Szczerca i Burzyński z Burszty- 
na. Z zachodniej części kraju, nie mógł 
przybyć żaden z pp. notaryuszów z, powodu 
przerwy w kęjnunikacyi. Między innymi nie 
przybył p. Frankowski z Przemyśla, który 
miał referować dwie sprawy, a mianowicie: 
zaopiniowanie pytania postawionego przez 
centralną deputacyę, a tyczącego się użycia 
kwalifikowanych współpracowników nota- 
ryalnych w sprawowaniu urzędowych czyn­
ności notaryalnych i sprawę omówienia _o- 
gólnego stanu notaryatu, w obrębie wydzia­
łu prowincyonalnego galicyjsko - bukowiń­
skiego.

Przewodniczący p. J a s i ń s k i ,  po ser- 
decznem powitaniu kolegów, wyłuszezył cel 
zebrania. Głównym przedmiotem obrad jest 
zaopiniowanie uchwalonych przez centralną 
deputacyę zasad postępowania nadzorczego i 
dyscyplinarnego. Sprawa ta była szczegółowo 
omówioną w urzędowym organie notaryuszów: 
„ Zeitschrift fur Notariat i freiwi!lige G-erichts- 
barlceit“ nr. 15 z 9 kwietnia r. b. Centralna de­
putacya ułożyła kwestyonarz z 36 pytań i we­
zwała wydziały prowincyonalne, ażeby dały 
opinię co do odpowiedzi udzielonej przez 
nią na te pytania. Galicyjsko - bukowiń­
ski wydział stowarzyszenia notaryuszów, 
z małemi tylko zmianami akceptował zapa- 
trywaniaj, wypowiedziane w odpowiedziach 
centralnej deputacyi, a w imieniu tego wy­
działu , p. B o d y ń s k i ,  przedłożył zgroma­
dzeniu obszerny elaborat, nad którym wy­
wiązała się dyskusya.

Godzina 12 w południe; posiedzenie 
trwa dalej.

Wspomnienie.
(Do pani P. W.)

Konstantynopol, 15 sierpnia 1853.

Droga P a n i! Za łaskawą waszą pamięć
0 mnie, i za tyle ciekawych wiadomości, nie 
dosyć serdecznie podziękowałam; nie tak, 
jakby się należało tak dawnej przyjaciółce, 
a tyle zawsze objawiającej dla mnie współ­
czucia. Mam jednak nadzieję, że mi krótkość
1 zagadkową być może zwięzłość pisma prze­
baczysz droga pani, gdy się dowiesz, że po­
trzeba wyjazdu tak niespodzianie mnie za­
skoczyła i tak dalekim byłem od jej przy­
puszczenia nawet, że w pierwszej chwili po­
jąć nie m ogłem , jakim sposobem za czter­
dzieści ośm godzin mam być w Marsylii, a 
w pół dnia potem na Śródziemnem morzu, 
w drodze do Stambułu.

Zwykle, prócz na wykłady, nie wycho­
dziłem był z domu , — wmówiono we mnie 
po południu w niedzielę, że, odpocząwszy kil­
ka godzin , lepiej i korzystniej będę praco­
wał. i zaprowadzono mnie do znajomych na 
Batignolles. Wróciłem o północy; na stoli­
ku u siebie znalazłem kartkę z temi wyra­
zam i: „o którejbądź godzinie wrócisz, cze­
kam cię u siebie. Seweryn.11 Wydobyć sobie 
paszport angielski, zapakować się, nabiegać 
się do umęczenia, napisać tu i ówdzie choćby 
po kilka słówek i kilkanaście tylko mieć na 
to godzin, i do tego po nocy niespanej, jest 
widać rzeczą m ożliwą, skoro się wykonała. 
Wykonała —  ale jak ? o to się droga pani 
nie pytaj 1

Do Tadeusza posłałem próżną kopertę, 
bo list do niego pisany tu, w Stambule znala­
złem w kieszeni zapakowanego surduta — 
koperta więc poszła próżna, jeśli nie ponio­
sła jakiego rachunku. Pomiędzy memi tu 
rzeczami wyciągnąłem coś nakształt w orka, 
niby na drutach z bawełny robionego; wo­
rek nie ma nigdzie otw oru , a na obudwóch 
końcach łukowato zakreślonych ma dwa ku­
tasiki. Długo łamałem sobie g ło w ę , co to

jest, aż zapytałem obecnego u mnie roda­
ka Franciszka.... do czego ten worek ? „To 
nie tw ój?" —  „N ie.“ „Aleś go przywiózł 
z Paryża?11— „Z  Paryża. — 11 „To mi go daj.“ — 
„A  weż go sobie, ale mi powiedz przynaj­
mniej, do czego go u ży jesz?— „Dobrze, oto 
patrz.11 Tu pan Franciszek, ująwszy ów wo­
rek za środek prawą ręką, lewą pochwyciw­
szy jeden kutasik, wepchnął go wewnątrz 
w kierunku drugiego, i zanim się spostrze­
głem , już miałem tak przeinaczony worek 
zasadzony na głowę tak, że mi się w nim 
oczy i uszy utopiły. „(Jo ty robisz — krzy­
knąłem — co to jest ?11 —  „Szlafmyca, szlaf­
myca, mój bracie !11

Jadąc tu zaopatrzyłem się w książki 
mogące mi być potrzebne. Szukam serbskiej 
gramatyki — znalazłem ją.... ta sama różo­
wa okładka, ten sam format.,, aie — o cuda! 
przemieniła “się w sztukę zakładania klom­
bów kwiatowych! Co pomyśli pani Prowi- 
dencya, co tak pragnęła mieć pod oknami 
kwiatki a, la parisienne i z niecierpliwością 
czekała na podręcznik odemnie; co pomyśla­
ła, gdy przy grzecznym bileciku odebrała 
serbską gramatykę? Zlituj się pani, opowiedz 
pięknej twojej sąsiadzce co się stało; niech 
po całym Wągrowieckim i Gnieźnieńskim 
powiecie rozsławi moje roztargnienie — nie 
wiele już i tak dorzuci do rozgłosu, który 
mi pod tym względem szeroko zrobiła,— ale 
zaklinam cię, pani, na wszystkie oczy co pię- 
snością kiedy się zachwycały, niech przynaj­
mniej nie uchodzę za niegrzecznego; niech 
nie weźmie pomyłki za żart, który byłby 
wcale nie na swojem miejscu.

W Marsylii bawiłem się ledwie parę 
godzin i znalazłem na'się morzu. Czas prześli­
czny, jak zwykle w lipcu. Przyglądałem się 
długo znikającemu z oczu miastu; później 
brzegom i nieprzyszło mi na myśl jeśli nie 
zaśpiewać, to przynajmniej w ygłosić: b y ­
w a j m i z d r o w y  k r a j u  k o c h a n y !  bo 
to nie mój kraj niknął w mglistej powłoce. 
Wszystko mi jedno gdzie pędzą losy — ale 
o ileż jestem odOhild Harolda szczęśliwszy/ 
bo w głębi duszę czuję, że będę błogosła­
wił tej łodzi, co mnie napowrót do rodzin­
nej ziemi, pomiędzy was poniesie! Wszy- 
stkiem, wszystkiem dotknij mnie o Panie 
jeżeli cierpieć każesz, —  zniosę bez buntu 
przeciw świętej woli twojej cios po ciosie 
spadający — ale Anioł nadziei, w chwili 
czarnej zwątpienia niech szepce upadającemu: 
„ u m r z e s z  p o m i ę d z y  s w o i m i / 11.

Piękne było niebo i piękne ciche było 
morze; ale kiedy się ujrzałem na środku 
modrej płaszczyzny, szerokiej, bezziemnej, 
gubiącej się w przepaściach nieba, co na 
nią spłynęły z góry niezmierzoną modrą ko­
pułą; gdy się ujrzałem na łupinie maleńkiej 
wśród tego strasznego swą wielkością ob­
szaru ; gdy nie było żadnego przedmiotu, 
coby mógł posłużyć za punkt do sprawdze­
nia ruchu parowca, który pomimo szumu 
rozdzieranej swą piersią wody, pomimo ło ­
skotu kół i stuku tłoków machiny, zawsze 
stał na środku modrego koła, piędzią jedną 
nie zbliżywszy się do nieboskłonu — jakże 
wtedy maluczkość moja czuła się pognębio­
na tą nieskończonością!

Tu właśnie, powiesz pani, człowiek p o ­
winien uczuć swoją wielkość, potęgę geniu­
szu, wolę, odwagę i pewność, co go w za­
pasy zwycięzkie rzuca na tę nieskończoność, 
która ciebie tłoczy. Wiem to — i ja  siebie 
takiemi myślami w dumę wbijałem... ale 
zdawało mi* się, że czynię jak tchórz, co w 
lesie, zachwycony nocą, głośno śpiewa.

Wziąłem się do książki, żeby się czem 
zająć i wyrwać się z pod przygniatającego 
uczucia i pożeniłem karty historyi wscho­
dniego państwa, le bas empire pana Lebe- 
aux. Nie maluczkość tam człowieka znala­
złem — ale jego podłość, nikczemność. Co 
za zgnilizna 1 Zbrodnia na zbrodni — a 
wszystkie bez  ̂ energii, skrytą, drżącą rę­
ką — nawet nie żelazem! Od "góry do "dołu 
moralna próżnia, zniewieściałość, podstęp i 
pycha. I cóż dziwnego, że świat taki runął 
od kilku ciosów Omara, Muawii,] Osmanów! 
Czytając to, myślę nieraz, czy te ludy, któ­
re ciężarem swoim przywalił Islam, z pod 
niego wydobyte, nie wstaną, jakiemi były 
przed pięciu wiekami? Cóż to byłaby za szka- 
rada! i jaka-to trucizna dla państw, co kie­
dyś będą spadkobiercami Osmanów. Nie rzą­
dzi się trupami ani się ich politycznie po­
łyka bez niebezpieczeństwa śmiertelnej za- 
razy.

Nie było wiele osób na parowcu, był 
prawie próżny. Jechałem klasą trzecią, któ­
ra wcale jest porządna i czysta. Miałem za 
towarzyszów pięciu W łochów, jadących do 
Messyny, i Greka, rodem ze Stambułu, mó­
wiącego nieźle po francusku. Powiadał mi, 
że jest aptekarzem, że się uczył praktyki 
w jakiejś aptece w Marsylii, gdzie miał spo­
sobność zapoznać się z medycyną, a w prze­
widzeniu, że będzie wojna, wracał do Kon­
stantynopola z myślą, że natychmiast umie­
ści się jako doktór w tureckiej armii. Zapo­
znałem się zaraz z tym potomkiem Milcya- 
desów, Temistoklesów i Aristidów. W  karty 
nie gram i jadę do kraju tak dobrze uspo­
sobiony, że mogę zostać świętym i to na­

tychmiast — "świętym tureckim, ma się ro‘  
zumieć, tylko więc na tej znajomości mo­
głem skorzystać. Zdobyłem też sobie przez 
tę znajomość tłómacza i przewodnika w wiel- 
kiem mieście, co nie ma tablic nazwiskowych 
na ulicach, ani numerów na domach. Mia­
łem kilka listów do oddania, kilka osób do 
wyszukania w tym lesie ; pocieszałem się 
myślą, że skoro kozak z Nieświeża, wysłany 
konno z listem do Paryża, umiał wyszukać 
osobę i przywieźć odpowiedź Radziwiłłowi, 
to ja ,  mając łatwiejsze zadanie, bo się py­
tać o drogę nie potrzebuję, nie powinien- 
bym głupszym być od kozaka. Pomimo je ­
dnak wysokiego sądu o własnej bystrości, 
uczepiłem się zaraz mojego doktora turec­
kiej armii in spe.

Między pięćdziesiątką passażerów pier­
wszej i drugiej klasy zauważyłem grono pię­
ciu mężczyzn, trzymające się zawsze razem 
na uboczu, a między nimi pana mniej nieco 
niż średniego wzrostu, o kruczych włosach, 
z twarzą śniadą, ożywioną wielkiem czar- 
nem okiem, —  którego wzrok suwał się ła­
godnie po otaczających go przedmiotach i 
mógł duszy, co się w nim odbijała, dać 
świadectwo wrodzonego spokoju i słody- 
czy, —  gdyby z tych samych oczu jak wę­
giel czarnych, jak z niego, gdy się zapali, 
nie buchnął często żar, a za nim pocisk, 
zdający się wbijać w głąb przedmiotu, na 
który jak orzeł spada. Twarz wówczas te­
go człowieka przybierała marmurową nie­
ruchomość, na której kładła się duma. Z ja­
wiał się około 9 rano na pokładzie, ubrany 
czarno, wykwintnie. Bucik jego, pomimo wy­
godnego kroju, widać było że nie jego płci 
więzi n ogę; długie palce ważkiej ręki, do 
której rękawiczka paryska zda się przyro­
sła, od czasu do czasu pokręcały lub mu­
skały was kruczy. Czterej jego towarzysze 
byli dla niego z uprzedzającą grzecznością — 
aie znać, po sposobie, w jakim się do niego 
zbliżali, że musiał być ich zwierzchnikiem. 
Czasem wieczorem, przy blasku księżyca, 
oparty o wysokie obrzeżenie pokładu rozma­
wiał dłużej z kapitanem parowca, człowie­
kiem uprzejmym o paryskiej ogładzie ofice­
rów marynarki wojennej, do której się liczy.

Ciekawość mnie brała, kto jest ten 
wysoki podróżnik i dokąd płynie? Pytałem 
się tego i owego — ale wyższa służba sa­
lonów pierwszej i drugiej klasy uważała się 
już za nadzwyczaj eie grzeczną, gdy mi od­
powiedziała: „c'est un generał11. Najprostszą 
rzeczą było zapytać się kapitana, ale wzgląd 
na ogromny przedział między nim a trze- 
cioklasowym podróżnym tak mnie przerażał, 
że drogi tej użyć nie śmiałem.

Przybyliśmy do Malty, gdzie wysia­
dłem na kilka godzin. Nie opisuję tej wyspy, 
każdy podręcznik podróży da o niej pewniej­
sze wyobrażenie, aniżeli mój opis, Widzia­
łem tysiące czerwonych angielskich mundu­
rów ; na ulicach tysiące kobiet zawiniętych 
w czarne mantyle; na nagie skały ziemię, 
okrętami zdaleka nawiezioną; ogrody, grotę 
Kalipsy, kościół i groby kawalerów maltań­
skich, i wieczorem , ponieważ to było świę­
to patrona kościoła jakiegoś, muzyka z tań­
cem na bruku oświeconej ulicy. Tłum wy­
bornie się bawił w obecności poważnych 
księży. — Malta, to mrowisko kupców, czer­
wonych żołnierzy i czarnych mantyl; wszy­
stko tu kupują i sprzedają — zawiele je ­
dnak przedmiotów, które nie powinny się 
sprzedawać.

W Malcie przybyło nam kilku podró­
żnych. Gdy składano ich kufry do magazy­
nu pod pokład, spostrzegłem tam wielką 
skrzynię a na niej napis: le gineral Prim.
Jest to generał hiszpański, o którym w Pa­
ryżu od jednych słyszałem że liczy się do 
bardzo zdolnych generałów; — od drugich 
że nie przeskoczyłby stopnia pułkownika, 
gdyby nie umiał zasłużyć sobie na względy 
królowej Izabelli. Po czyjej to stronie praw­
da? Na to odpowie sam Prim : młody, więc 
może się doczekać niejednej gry, gdzie bę­
dzie miał sposobność czem jest pokazać.

W kilka dni po przybyciu mojem do 
Konstantynopola widziałem jenerała Prima 
odwiedzającego ambassadorów. Otoczony był 
swoim sztabem, w mundurze tak hojnie sza­
merowanym złotem, że jak to u nas mówią, 
wyglądał jak szczupak w szafranie. Mały, 
jeszcze się mniejszym wydał. Niósł go py­
szny koń siwy arabski ze stajni padyszacha. 
Kupa ciekawych Perotów biegła za nim tło­
cząc się z kawiarni na ulicę powychodzili na­
wet zimni turcy a jenerał poważnie sunął 
się mierzonym stępem, lecz pomimo dumnej 
miny w której zdradzało się wiele pychy, 
postać jego traciła nadzwyczajnie, porówna­
na z powagą niejednego turka, co spokojnie 
paląc nargillę zaledwie raczył spojrzeć na 
przejeżdżającego rycerza. Generał Prim przy­
słany jest przez swój rząd do Turcyi dla 
studyowania przyszłej kampanii.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

K a b o l  B b zo zo w sk i.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
J Ogłoszenie konkursu. Reskryp­

tem z 7 maja b. r 1. 6027, przyzwoliło 
wys. c. k. ministerstwo rolnictwa stosownie 
do wniosku komitetu c. k. galic. Towarzy­
stwa gosp. we Lwowie, kwotę pięciuset 
(500) złr. w. a. celem wysłania fachowego 
kandydata z Galicyi na naukę hodowli na­
sion w kraju i za granicą. Obdarzony tern 
stypendyum ma się zobowiązać, że wiado­
mości nabyte w tej podróży naukowej zużyt­
kuje swego czasu w Galicyi, a nadto po 
powrocie z podróży złoży wyczerpujące spra­
wozdanie, któreby następnie służyć mogło 
za podręcznik dla trudniących się produkcyą 
nasion. Podania o rzeczone stypendyum wno­
sić należy w drodze Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie lub w Krakowie do c. k. 
.Namiestnictwa, a to najdalej do 15 lipca 
1884.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem,

OSTATIIA POCZTA
W s k u t e k  p o w o d z i  jesteśmy od 

wczoraj zupełnie odcięci od zachodu i po­
zbawieni wszelkich dzienników i korespon- 
dencyj. Do tej chwili nie wiadomo, jak dłu­
go potrwa jeszcze stan obecny, w każdym 
razie wobec doniesień o opadających wo­
dach i energicznych zarządzeniach w celu 
przywrócenia przerwanej komunikacyi, mo­
żemy wyrazić nadzieję, iż odosobnienie obe­
cne ukończy się niebawem.

Wczoraj po zamknięciu Gazety, otrzy­
maliśmy z K r a k o w a  następujący te­
legram :

Komunikacya z powodu nadwerężenia 
mostu między Tarnowem a Dębieą przerwa­
na, i dopiero we wtorek ma być przywróco­
ną. Pociągi nie odchodzą, poczta nie nade­
sz ła , stan W isły dwa metry nad zero; 
deszcz ulewny ciągle pada“ .

Z dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwi­
ka otrzymujemy następujący komunikat:

Przeszkoda w komunikacyi na kolei 
Karola Ludwika między Dębicą a Tarno­
wem została o tyle usuniętą, że pociągi 
dzienne, jakoto pociągi kuryerskie nr. 8 i 4, 
pociągi osobowe nr. 5 i 6, tudzież pociągi 
lokalne nr. 17 i 18 będą kursować bez ża­
dnego ograniczenia według istniejącego roz­
kładu jazdy, muszą jednak po moście na 
W isłoce być przesuwane.

Pociągi pospieszne Nr. 1 i 2 nie będą 
wcale kursowały na przestrzeni _ Kraków- 
Lwów, zaś pociągi mięszane Nr. 7 i 8 będą 
kursowały na przestrzeni Rzeszów-Podwo- 
łoczyska-Brody.

Posyłki pospieszne i zwyczajne nie mo­
gą jeszcze na przestrzeni Dębica-Tarnów 
być przewożone.

Pomiędzy Lwowem-Brodami i Podwo- 
łoczyskami ruch trwa dalej bez żadnych o- 
graniczeń.

A k c y a  w y b o r c z a  w W ę g r z e c h  
dobiega już jutro do kresu. Dzisiaj wybiera 
miasto Maros-Vasarhely, ajutro miasto Szen- 
tes. Według jednozgodnych doniesień, się­
gających do dnia przedwczorajszego, stron­
nictwo liberalne ma zapewnioną stanowczą 
przewagę nad połączonemi frakcyami opo- 
zycyi. ___________

Z wieczornych depesz wczorajszych 
podajemy następujące szczegóły. W Izbie 
niższej parlamentu angielskiego ukończono 
dyskusyę szczegółową nad projektem refor­
my wyborczej bez żadnych poprawek. Z 
wiadomości tej wynika, że za projektem rzą­
dowym głosować musieli także Irlandczycy, 
w przeciwnym bowiem r.-izie przy opozycji 
stronn ctwa zachowawczego uchwała nie 
przyszłaby do skutku.

Moniteur Belge donosi o zmianach o- 
sób w zarządzie niektórych prowincyj. No­
wy gabinet przyjął prośbę o dymisyę gu­
bernatora Luxemburgu, Hennegana, a gu­
bernatora Flandryi zachodniej uwolnił od 
obowiązków, zastrzegając sobie na później 
prawo użycia go do innych funkcyj. Guber­
nator Brabantu został zupełnie uwolniony 
od dotychczasowych obowiązków.

Z  Nowego Yorku donoszą pod d. 20
b. m., że senat Stanów Zjednoczonych przy­
ją ł projekt ustawy o uchyleniu nadużyć w 
gminach mormońskich i regulującą sprawę 
prowincyi Utahu. odpowiednio do obowiązu­
jących ustaw krajowych.

Liczne konwenty' demokratyczne roz­
maitych Stanów oświadczyły" się za posta­
wieniem gubernatora Nowego Yorku, CLve- 
landa, jako kandydata demokratycznego do 
prezydentury Stanów Zjednoczonych.

fil!

Rohatyn, 20 czerwca. Wskutek 
nieustającej od środy ulewy, dziś w 
nocy Dniestr wystąpił z brzegów i 
zalał nadbrzeżne miejscowości tutej­
szego powiatu. C. k. starostwo zarzą­
dziło wszelkie możliwe środki, celem 
odwrócenia niebezpieczeństwa, grożą­
cego ludności.

Rzeka Lipa gniła, przepływająca 
powiat od północnego zachodu na po­
łudniowy wschód, od Firlejowa aż do 
Bołszowiec, wystąpiła również z brze­
gów i zalała łąki i niżej położone 
grunta, zrządziwszy niezmierne spu­
stoszenia, szczególnie w Firlejowie, 
gdzie zamuliła ogrody i pola, pozry­
wała mosty i poprzerywała komuni- 
kacyę. Ludność przerażona, gdyż desz­
cze nie ustają i zachodzi obawa je­
szcze groźniejszych kląsk.

Stanisławów, 20 czerwca. W 
nocy na dziś nastąpiło raptowne we­
zbranie Dniestru, tak, iż dziś zrana o 
godź. 4 woda dosięgała wysokości 8*9 
m. nad zero wodoskazu halickiego. 
Miejscowości Halicz, Załukiew, Du- 
bowce, Dehowa, Hanowce, Popławniki 
częściowo zalane; szkody w polach 
ogromne. W południe mimo nieustan­
nej ulewy zaczęła woda bardzo nie­
znacznie opadać.

Tarnów, 20 czerwca. (Tel. pr.) 
B i a ł a  i D u n a j e c  z przypływami 
wezbrały nadzwyczajnie. Dunajec wy­
stąpił z brzegów, po lewej stronie, aż 
po Radłów. Ulewa trwa ciągle; woda 
wzbiera. Stan groźny.

Ropczyce, 20 czerwca. (Tel. pr.) 
P o w ó d ź  z a g r a ż a  Ropczycom pono­
wnie.

Tarnobrzeg, 20 czerwca. (T. pr.) 
W skutek kilkudniowej nieprzerwanej 
słoty, woda wzbiera na W i ś l e ,  Sa­
nie i d o p ł y w a c h  b o c z n y c h .  Ze 
strony władz zarządzono wszystko, co 
tylko możliwe, by zapobiedz grożącej 
klęsce powodzi.

Dąbrowa, 21 czerwca. ( Tel.pr.) 
Z powodu kilkudniowej słoty, ws i e  
nad r z e k a m i  z a l a n e ,  wały wiślane 
zagrożone. Roboty ochronne przedsię­
wzięto energicznie, niebezpieczeństwo 
jednak znaczne.

Jarosław, 21 czerwca. (Tel. pr.) 
Tutejszy most krajowy zerwany.

Bochnia, 21 czerwca. (Tel. pr.) 
Powodzie i burze wielce uszkodziły 
zasiewy. Wieś Cikowice częściowo 
zalana. Stan wody na rzece Rabie 
5 m., na Dunajcu 3 m. po nad zero. 
Wody opadają.

Myślenice 21 czerwca. (Tel. pr.) 
Mosty na Rabie pozrywane. Komuni­
kacya ze wsią Droginią zupełnie od­
cięta.

Kraków, 21 czerwca. (Tel. pr.) 
Wczoraj zawiązał się komitet, celem 
niesienia doraźnej pomocy dotkniętym 
powodzią, pod przewodnictwem hr. 
Badeniego. Członkowie komitetu wy­
konawczego: Kieszkowski, Zoll i Klu- 
czycki. Komitet wydał odezwę wzy­
wającą do składek; wczoraj w pierw­
szej chwili w łonie komitetu podpi­
sano przeszło 6.000 zł. Artur Potocki 
subskrybował 300 zł., Aleksander Or­
łowski 1.000 rubli, Badeni 500 zł., 
Michałowski, Wodzicki i inni po 200 
zł. Komitet zaprosił wszystkich do po­
mocy. Dziś zwołana rada miejska, ce­
lem udzielenia pewnej sumy; również 
kasa oszczędności. Biskup wydał ode­
zwę do duchowieństwa Stan Wisły 3 
metry po nad zero. Dotychczas jednak 
nie wystąpiła z brzegów. Starostwo 
zarządziło energiczne środki ostrożno­

ści. Na Źwierzyńcu domy nadbrzeżne 
zalane; z okolic nadchodzą złe wia­
domości. Okolice Wadowic, Suchy, 
Oświęcimia zalane. Dziś Artur hr. 
Potocki i Homolacz jadą osobnym po­
ciągiem do Rzeszowa, celem niesienia 
pomocy i poinformowania się o roz­
miarach klęski. Deszcz ustaje.

Wiedeń, 21 czerwca. Z kół ma­
rynarki dowiaduje się Fremdenblatt, że 
wzięto pod rozwagę powiększenie liczby 
statków wojennych na Dunaju, a to 
w ten sposób, aby utworzyły małą 
flotylę dunajową na wzór takich, ja­
kie posiadają inne państwa na swoich 
głównych rzekach.

Wiedeń, 21 czerwca. (Tel. pryw.) 
Do N. fr. Presse donoszą z Peters­
burga- Wiadomość o projektowanym 
z j e ź d z i e  c a r a  z N ajj. C e s a r z e m  
a u s t r y a c k i m  j e s t  b e z p o d s t a ­
wną.  Car nie opuści wcale w ciągu 
lata Peterhofu.

Organ Katkowa wypowiada zda­
nie, iż R o s s y a  m u s i  z w r ó c i ć  
b a c z n ą  u w a g ę  na W i e l k i  o c e ­
an,  i twierdzi, że rozwój interesów 
ekonomicznych wymaga potężnej floty. 
Pomiędzy portami rossyjskiemi a Wiel­
kim oceanem powinna być utrzymy­
waną bezpośrednia komunikacya za- 
pomocą floty ochotniczej.

Wiedeń, 21 czerwca. (Tel. pr.) 
Wicesekretarz w ministerstwie skarbu, 
dr. K o r y t o w s k i ,  został mianowany 
radcą skarbowym przy krajowej dy­
rekcyi skarbu we Lwowie.

Praga, 21 czerwca. (Tel. pr.) 
W wieczornem wydaniu, Politik za­
strzega się energicznie przeciw wszel­
kiemu o p i e k o w a n i u  s i ę  p r a s y  
r o s s y j s k i e j  C z e c h a mi ,  zaprzecza, 
jakoby Rossya uczyniła cokolwiek dla 
Czechów i oświadcza, że porozumienie, 
istniejące pomiędzy Czechami i Pola­
kami, nie może być nigdy w skutek 
głosów prasy rossyjskiej zachwianem.

Berno, 21 czerwca. Ostrowica 
wystąpiła z łożyska. K o m u n i k a c y a  
k o l e j o w a  pomiędzy Ostrowem i 
M i r ó w e m  (Friedland) p r z e r w a n a .  
Deszcz pada ciągle. N i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  w z r a s t a .

Fola, 21 czerwca. (Tel. pryw.) 
Aresztowany z powodu k r a d z i e ż y  
d y n a m i t u  Grodina,  był już kilka­
krotnie karany za różne kradzieże. 
Nie jest wykluczonem przypuszczenie, 
iż pozostawał on w stosunkach z ir- 
redentystami i działał z ich polecenia. 
Zdaje się że i podoficer, który miał 
poruczoną straż w składzie dynamitu, 
nie jest bez winy, gdyż i on także 
został aresztowany. Pomiędzy ludno­
ścią i w kołach marynarki obiegają 
najrozmaitsze pogłoski. Namiestnictwu 
w Tryeście przekazano odnośne akta 
do dalszego urzędowego postępowania.

Berlin, 21 czerwca. Na obi e -  
dz i e  p a r l a m e n t a r n y m  u ks. 
B i s m a r c k a  byli obecni ministrowie, 
członkowie rady związkowej, wielu 
deputowanych i dam znakomitych. 
Rozmowa była wielce ożywioną. Ks. 
Bismarck rozmawiał długo z dep. 
Windthorstem.

Bukareszt, 21 czerwca. P a r l a ­
me nt  z o s t a ł  z a m k n i ę t y  mową 
tronową. Orędzie królewskie powiada, 
iż rewizya konstytucyi wytworzy no­
wą ustawę wyborczą, która będzie 
wielką zdobyczą dla kraju, gdyż uży­
czy potężnej rękojmi, iż przy głoso­
waniu przestrzeganą będzie moralność 
i niezawisłość wyborców. Król wyra­
ża podziękowanie z powodu kreowa­
nia dóbr koronnych, czem Izba do­
wiodła ponownie, iż dziedziczną kon­
stytucyjną monarchię uważa za ka­
mień węgielny budowy narodowej. 
Wszystkie idee, uczucia i potrzeby 
kraju znajdą zawsze w pałacu kró­
lewskim gorące poparcie. Silna i roz­
sądna postawa Rumunii, niemniej jej 
rozwój pokojowy budzą wszędzie zau­
fanie. Rumunia zajmuje obecnie w 
Europie stanowisko, które może na

pełnić^ tylko radością każdego pa- 
tryotę frumunskiego.

Rumuński dziennik urzędowy o- 
głasza n o w ą  k o n s t y t u c y ę .

Bukareszt, 21 czerwca. (Tel. pr.) 
Gdy minister B r a t  i a no  wychodził 
wczoraj z gmachu parlamentu, zo ­
s t a ł  z n i e w a ż o n y  przez studentów. 
Publiczność ujęła się za ministrem i 
rozpędziła studentów. Policya przed­
sięwzięła aresztowania.

Neapol, 21 czerwca. Ż o ł n i e r z  
M i s d e a ,  który kilkunastoma strza­
łami karabinowemi położył trupem 
lub ranił jedenastu swoich towarzy­
szy, z o s t a ł  d z i s i a j  r o z s t r z e ­
lany.

Londyn, 2 L czerwca. Izba gmin 
przyjęła w trzeciem czytaniu bez gło­
sowania bil o konwersyi długu pu­
blicznego.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ied eń , dnia 20 czerwca 1884, godz. 1. 

min. 41. Alp. Tow. górń. 59‘20, Węg. akcye 
kredyt. 308-25 Akcye anglo-anstr. 110 25, Akcye 
banku Union 106-50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 284-— , Akcye kolei północnej 252 25, 
Akcye kolei południowej 148'60. Akcye kolei 
Afóld 177‘75, Akcye kolei Elżbiety 31630, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188 • —, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 162 50. 
Wiedeńskie losy 127 50. Akcye kolei Rudolfa 
— .— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 10175, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101 ‘50. Losy regulacyi 
Cisy 115 20, Losy tureckie 20 20, Węgierska 
renta 91'90 Akcye banku związkowego 106 80, 
Akcye banku obrotowego — *— . Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — .— , Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowe 1 223/4 Wę­
gierskie losy 115 75, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie przygnębione.

W iedeń, 21 czerwca 1884 r., godzina 10 
min. 36. Akcye kredytowe 306 59, Anglo- 
Austr. 110-25, Unionbank 106'(?). Kolej Karola 
Ludwika 283-50. Południowa 148 25, Renta pa­
pierowa — '— , Galic. listy zastawne — •— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Ga­
licyjski bank rustykalny — •— , Losy z r. 1850 
90 75, Napoleondor 9-687*, Rubel papierowy 
1-22s/4. Usposobienie mdłe.

T e legram y zhożowe z dnia 20 czerwca 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.—  do 
10 25 zł., żyto — •— do — ■— zł., jęczmień 
— •—  do — •—  zł., kukurudza — •—  do — ■— 
zł., owies — ■—  do — •—  zł., okowita per
10.000 litr procent 30-—  do 80 25 zł. B u da - 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 94 
do 9*96 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — •— 
do 13 50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 173-50 m., żyto — ■— m., spiritus 5160  
olej rzepakowy 55-80 in. Szczecin: Pszenica
— ■— , rzepik— •— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
47 50 f r , olej rzepakowy — ■— fr., spiritus 

-■— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — ■—, żyto 
— .— , owies— •— , spńitus — •— , kukurudza 
— ‘— , K o l o n i a :  Pszenica — ■— .

Od po w* vL-;*łfir redaktor 4 d a n tlT  o i r lm k t

Teatr hr. Skarbka 
W  sobotą, dnia 21 czerwca 1884.

Drugi występ panny 
WAnIDY URBANOWICZÓWNEJ

byłej artystki teatrów w a r s z a w s k i c h

RÓŻOWE DOMINA
komeiya w 3 aktach pp. Delacourt iHenne- 

quin, przekład A Walewskiego. 
O S O B Y :

Baubisson kapitalista .
Pani Baubisson, jego żona 
Henryk, iego siostrzeniec 
Paweł Aubier 
Aniela, jego żona 
Jerzy Duo enil 
Hortenzya. jego żona .
Teodora, aktorka 
Germain, służący I „
Joasia, pokojówka I PP" ł-)umeulł 
Filip
August kelnerzy
Franciszek 
Jan

Rzecz d ieje się w Paryżu w 
Reżyser p. Apollo

p. Wojdałowicz 
pni German 
p. Walewski 
p. Woleński 
pni Woleńska 
p. Lubicz 
p. W. Urbanowicz 
pna Kowalska 
p. Dębicki 
pni Zapolska 
p. Siemaszko 
p. Bratro 
p. Mazowiecki 
p. Nowiński 
czasie karnawału. 
Lubicz.

Początek o godzinie w p ó ł do 8 wieczór-
P o c i ą g i  l i o i e j o  w e .

Od 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 

O dełiodzą ze Lwowa:
Do Czorniow ico: o godz. 6 min. 30 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do K rakowa: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany.
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia21go czerwca 1884.
H o t e l  G e o r K e ’ a

Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. A. hr. 
Starzeński z Iławczy. B. Drohojowski z Cie- 
siacina. E. Małachowski z Odessy. E. Mises 
z Wiednia.

H o t e l  W a r s z a w s k i
Pp. A. Voss z Odessy. I. Krzysztofo 

wicz z Duhowca. I. Terlecki z Podkamienia. 
K. Buszczyński z Podola ross. I, Dębicki z 
Kołomyi. I. Dębicki z Kołomyi.

H o te l L a n g a  
Pp. M. baron Kapri z Bukowiny. F. 

Janser z Wiednia. H. Karszniewicz z Bełza 
H o te l iu K ie h k l  

Pp. K. Siewicki z Oieniawy. S. Lewin 
z Stawisk. M. Wiśniewski z BrzeżaD. L . Ku- 
kawski z Zbaraża. K. Wurst z Kossowa. 

H o te l E u ro p e jsk i  
Pp. K. Selinger z Brodów L. Bray z 

Londynu. Gr. Sckleicher z Odessy. M. Kautner 
z Odessy.

H o t e l  K r a k o w s k i
Pp. I Tkaezkiewicz z Reuaenowa. Z. 

Krauss z Sokala. E. Masłowski z Nadwórny

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dni* 21 czerwca 1884 
Barometr 726 51mm przy temp. 0"' . Psychro­

metr suchy 11.4 C. Psychrometr wilgotny 10.5'C. 
Prężność pary 8.9mm. Wilgoć 89 7 Zachmurzenie 
10. Wiatr N4. Ozon 7.

Temperatura powietrza. 9.1“R.
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 751 31mm 
Najwyższa temperatura duia weznrajs/.esro 15.4 G 

Najniższa temperatura w nocy 11.1 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g 7.3 om

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

? =  49u50’ X =  41°41’ w. =  340“  ,5. 
Dla 22 czerwea 1884 

E. ~  1“  46,s09. 0 o =  6* 4'« 1,«56.
Zachód słońca 21go czerwea o 8h. 10m., 0; wschód 

o 15h. 52m., 6.
W czerwcu nastąpi pełnia księżyca 8d 9h 

25,m 2 ; ostatnia kwadra 16d 4h 10,m 5; nów 229 
19h 9,m 2 ;pierwsza kwadra 29d 19h 50,m 9.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 6d 16h, 5. w punkcie przyziemnym (Peri-
geum) 21d 17h, 5 ;

Równanie czasu będzie zerem 13d 19,h5, co 
znaczy, źe o tym czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerwca spaźniają 
się, zaś od 14 ezerwca aż do 1 września zwykłe ze­
gary wyprzedzać będą zegary słoneezne o ilość E. 
w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
20 ezerwca 1884. 2h 9Ł 19>>

Stan barometru w milimetr. 720,o8 720,88 722,12
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 10,, 10,9 9,7

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 9,8 10,2 9,2

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 8* 8,e 8,4

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w "Zo- 87 92 94

Stan nieba. 9 10 10

Kierunek wiatru. w. w. WSW.

Moc wiatru. 1 1 2
Ilość opadu mierzonego do 2h 10,m“ 8- deszcz
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

0 9h- 14 8.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

0 9E 8.4.

1884, zyskano premij i wkładek łącznie złr. 
1,529.881.

W skutek wypadków śmierci wypłaco­
no w roku bieżącym złr. 290.753.

Bilans za rok l§ § S
wykazuje po odpisaniu wypłaconych szkód, 
czystego zysku złr. 322.742 i 50 et., czjli 
oprocentowanie kapi ału akcyjnego po a l r .  
2 5  o d  sta .

Zamknięcie rachunków kategoryi ubez­
pieczeń na wypadek śmierci z udział tn w 
zysku wykazuje jako d y«v !d eu d ę 2 5  
p re ., którą k wotę właściciel p i i y podjąć 
ruoze w gotówce, użyć do zniżenia premii 
lat następnych, lub też do pomnożenia ubez­
pieczonego kapitału.

Wypłacona kwot* między członków 
spółek wzajemnych (asocyacyi) na duiu 1 
stycznia 1884 wynosi złr. 3,; 02.330, a wy­
nik tejże operacji równa się przeciętnemu 
dochodowi s ie d m iu  p ro c e n t od wkła­
dek. Fundusz gwarancyjny złr. 32,284.757 
i 38 ct. (3996)

(N B 21/6 1884 od 12h w połud., do 12b 
w połud. 22/6).

Przy wietrze zachodnio-południowym, tempe­
ratura się podnosi, niebo przeważnie zamglone, po­
wietrze wilgotne, pogoda na dziś niepewna, jutro 
możliwa.

K o t w i c a  (Der Anker)
Towarzystwo ubezpieczeń na ż y ie  i renty 
w Wiedniu, (Joueralna Reprezentacya we 
Lwowie u pana Augusta Schellenberga, ul. 
Hetmańska 1. 12).

W miesiącu inaju r. b. wydano 550 
poltc z kapitałem 1,280.269 z łr , a zatem 
od 1 stycznia 1884 wydano 2.791 polio na 
złr. 6,663.423.

W upłyuionym miesiącu zebrano pro 
mij złr. 118.731; wkładek złr. 101.717. W 
5 miesięcznej operacyi, t j. od 1 stycznia

1 M
T-y-g-o-d n-i-k A-r t-y s-t-y-c-z-n-y

z obszerną i bogatą częścią m u z y c z n ą .
W  części literackiej i muzycznej Echa przyj­

mują udział najw ybitniejsze siły  tak polskie jak  
1 zagraniczne; wiele z nich w Echu tylko drukuje 
prace swe lub kompozyeye Eelio podaje : dramata, 
komedye, powieści, utwory poetyckie, krytyki, roz­
prawy, stndya. sprawozdania, życiorysy, por/rety, 
wizerunki. Ż powieści ma w tece prace Bolesława 
Prus*, Jana Zacharjasiewicza i T. T. Jeża; w dodat­
ku muzycznym: utwory koncertowe, salonowe na for­
tepiany i skrzypce, śpiewy solowe i chóralne, utwo­
ry lżejsze, tańce, wyjątki z oper i operet, a to z naj­
nowszej literatury muzycznej, lub utwory w danej 
chwili interesujące nasz ogół z powodu produkowa­
nia się na scenie lub koncertach.

Komplet Echa obejmuje 80 arkuszy tekstu, 
100 illustracyj i przeszło 60 arkuszy nut.

Cena preuumeraty kw artalnie Rubli 2  z 
odnoszeniem do dom ów; z przesyłką zaś poczto­
w ą, R u bli 2  kop. 5 0 .

Abonenci opłacający Echo do końca roku, za 
dopłatą  kopiejek 50, otrzymują album, złożone z

6 wielkich [poczwórnego gabinetowego formatu] por-5 
tretów: Modrzejewskiej, Patti, Żółkowskiego, Sien­
kiewicza, Paillerona i Boity, wykonanych w zakła­
dzie artystycznym Rómmlca i Jonasa w Dreźnie.

Adres Redakeyi: "Warszawa, Senatorska, 18.
(3614 3—4)

154 17— 36 '

alkaliczni w ata a lM

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo na kaazel w ohorebaol 
szyi katarach żołądka I pgoherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Ł ««y  _1_
c z e r w © i i e g f o " 5 "

krzyża
węgierskie
Główna wygrana

| zlr 5 0 .0 0 0  |
C iągnien ie Ig o  lipca  b. r. 
sprzedaje po nąjum iarko­

wali szyin kursie

D O I  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M I A N Y
w© Lwowie.

(3840 3 4)

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 20 ezerwca 1884,

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. £

-o
2 .  L i s t .  z a s t .  za 10 zł.

Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0
» .  » 4 pr. w. a. £
n - „ 5 pr. okresowe g,

Tow. kreil. gal. 4 pr. wa. los 41 */« 1. ‘5
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 3

„ 5 pr. w. a. *
n 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . g- 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

» b » n 5 pr. wa. g

L i s t y  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóin. rolu. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g l  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pic. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zabł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/I pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . .

» „ Stanisławowa .
6 . M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski...............................
Napoleondor  ..........................
P ó f im p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy , .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
K  H>ouv w  fci-abt zp...................................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct złr. ct.

283 75 
186 75 
299 — 
248 -

99 85 
92 75 
99 85 
86 75 

101 50 
98 10

287 — 
189 75 
303 — 
2-53 - -

100 85 
94 25 

100 85 
87 75 

102 0 
. 99 10

100 25 101 25

101 10 102 10

96 75 
102 -  

90 75 
17 -  
22 50

5 64 
5 68 
9 62 
9 91 
1 -54 
1 211/, 
59 25

97 75 
103 25 
91 75 
19 -  
24 50

5 74 
5 78 
9 72 

10 2 
1 64 

1 231/, 
60 —

Surg giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 czerwca 1884.

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj listopad . . . .  80 40 80 55
iuty-sierpień .  ..................... 80.45 80 60

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec . . 81 30 81.45
kw/ecień-październik ....................  81.45 81 60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.75 125.50
s „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.25 135.75
,  „ 1860 po 100 złr 5 pr 145 25 145.-50
„ „ 1864 po 100 złr. . . 169.50 1 7 0 .-
„ „ 1864 po 50 złr. . . .1 6 9  50 170 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 39 — 41 —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre................................................151.— 15150
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95.70 95.85
Austr. renta zł. woina od wodatk. 4pr 102.10 102.30

3 .  O b l ł g a c y e  indeum. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech . . .  • •
Bukowiny . . . -
G a l i e y i ..........................  • .
Niższej A u s t r y i ..........................
Siedmiogrodu - -
W ę g ie r ..........................................

3 . A k c y e .

106.50 —
100.50 101.— 
101.30 10150 
105.— 106 25
101.75 102.75
101.75 102 50

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.75 111 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 309 20 309.50 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł 823.— 829 —
Gal. banku hip. po 200 zł.....................— .— — .—
Gal. bank.d.ban. i prz. a200zł. wpł.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . — .— — ,—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . . —.— -------
Banku austro-węgiers). ? 600 złr. . 858.— 859 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 60.25 60.7 5
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.in. 559.— 561.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 234.75 235 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 ił. — — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 25-2.— 2530 -

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw po 200 zł. m k. . 286.— 286.25 
Lwow.-Czerń. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 188.25 188.75 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 317 — 317.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 149.25 149.7 0 
i. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170 50 171.—

4 . LiHty K u g ta w n e  iosowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocic w 50 1. . ...........................
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.
* „ „ * w 30 1. 7pr.
„ „ „ „ w 361. 5•/, pr.

Gai. Tow. kred, w. a. po 4 pre.
po 5 pre. 

a n » a !><> B P™. w
37 latach zwrotne . . . . .

Gai. banku hip. po 6 proc.....................
Gai. Zakł. kred. włość, po 0 pre. . . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/» pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/s pre.

97.—
98. -  
9 8 . -

101 . —

92.65
100.-

100  —  

101.50

102.90

101.75

97.50
98.-50
99.— 

101.50

100.50

100.50 
102.25

103 Yo

102.50

5 .  O lt l ig H c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.80 98.20
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 106.25 107.—

„ po 100 zł. w. a......................  101.75 102.25
hol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 4’ /» pr................................................  100.50 10L—
dtto. dtto. (J a ros ła w -Sokal) . . 99.50 100.— 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 96.75 97.25

z r. 1867 . . lOu.85 101.10
z r. 1868 . . 98.90 99.30
z r. 1872 . . 99.30 99.70

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 97.80 98 20

6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.— 176.50
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 42 25 43.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.rn.k. 1 1 6 .5 0 ____

płacą żądają
19.— -------
17.90 18 30 
23.50 24.50

38 75 3*!— 
12 90 13.20 

0.90 7 .~

Keglevieha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Areyks Rudolfa

po 10 zł. w. a................................. 19.— 19.50
Salma po 40 zł. m. k......................  55 .— -56.—
St. Genois po 40 zł. m. k.............. 49.25 49.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.— — ,—
Po i. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130.—

„ p o  50 zł. w. a. . . .  t'-8 — — .—
Waldsteiua po 20 zł. m. k............. 29.25 29.75
Wiudisehgratza po 20 zł. m. k. . . 28 80 39.30

7 .  A V «lts Ie  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. o. . . . — ,— —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . — .—  — •—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — .— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — -------
Londyn za 10 ft. szt................ 121.90 122.—
Paryż za 100 fr.............................  48.35 -  48.40.—

14n r s  z ł o t a .
Dukat eesarski mon........................  5.76.— 5.78.—

„ pełnej w a g i ....................... 5.73.— 5.75.—
Korona . . : ................................ —.— .— —
20-fram tówka..........................  . 9.67.— 9.68.—
Rossyjski im p ery a ł....................... 9,93.— 9.95.—
Talar związkowy.................................................................
S r e b r o ............................................... —.—.—  —.—.—■

Z lwowskiej Izby handlowej I przemyiłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 20 czerwea 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego......................
L o n d y n .....................................
S r e b r o .........................................• . .
N a p o le o n d o r .....................................
Dukat cesarski meu. . . .  . .
100 marek ni orneckich . .

złr.
80 50
81 35

102 20
95 70

858 —
307 40
121 85

9 681
5 76

?9 55

: m m  m m  m m  m  m  i m :  w j  »  m  m  m m  «  w

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8483. (3968 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­
wiadamia niniejszym edyktern p. Schulima 
Sana, że przeciw niemu Wolf Druker o za­
płacenie 400 złr. w. a. wnió-ł pozew, na 
skutek którego do sumarycznej rozprawy 
wyznaczony jest termin na dzień 26 czerwca 
1884 o 9 godz. przed poł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego tut. c. 
k. sądowi nie jest wiadome, przeto e. k. sąd 
obwodowy w celu zastępowania pozwanego 
ustanawia na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. dra Koppla kuratorem nieo 
becnego pozwanego z którym spór wytoczo­
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Galieyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktern 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebue dokurnen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­

lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tein c. k. sądowi obwodowemu do­
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych uzył, w razie 
bowiem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Krzeszów, 5 czerwca 1884.

L. 25051. (3952 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Szymo­
na Freya, że w sprawie gmioy król. stoł. 
miasta Lwowa, imieniem Zakładu św. Łaza- 
iza, dla mieszczan i kalek i instytutu domu 
ubogich we Lwowie przeciw Szymonowi 
Frey i Jakóbowi Silbersfcein, pto 400 złr. 
w. a. z pn., został dla niego ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Berliner, z zastępstwem 
przez adw. dr. Jekelesa, i wzywa go, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki do swej 
obr uy służące podał, albo też sobie innego 
pełnomocnika obrał.

Lwów, dnia 7 czerwca 1884.

j i .8367. (3910 3— 3)
Napoleon Jeleński, poddany rossyjski 

z Łuczyc, powiatu Możyrskiego, gubernii 
Mińskiej, zmarł dnia 11 maja 1883 w Cie­
plicach czeskich z pozostawieniem ostatniej 

; woli rozporządzenia z daty: Kraków, 20 li- 
1pca 1882

C. k. sąd krajowy w Krakowie, jako 
instaneya na mocy deiegacyi c. k. sądu kra­
jowego wyższego z dnia 7go czerwca 1883 
J. 9370 spadek przechowująca, wzywa w myśl 
§ 139 ces. pat. z 9 sierpnia 1854 i. 208 
Dz. P. P. wszystkich spadkobierców, lega- 

! taryuszów i wierzycieli zmarłego, będących 
poddanymi austryackimi, lub tu zamieszały- 

i mi obcokrajowcami, którzyby do spadku pre- 
| teasye sobie rościli, aby w przeciągu sześ- 
I ciu miesięcy, od trzeciego ogłoszenia licząc, 
swoje preteusye tern pewniej zgłosili ina­
czej spadek zostanie wydanym władzy za­
granicznej, lub osobie przez nią do odbioru 
należycie upoważnionej.

Kraków, 18 kwietnia 1884.

L. 3225. (3911 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy jako trybunał 

handlowy w Rzeszowie, ustanawia dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Michała Karola 
2 im. Załuskiego i Heleny hr. Załuskiej, 
celem doręczenia tymż; nakazu zapłaty su­
my wekslowej 3000 zł. a. w. z p n , pod 
dniem 3 kwietnia 1884 1. 2104, na rzecz 
Mechla Brusta wydanego, tudzież celem 
dalszego zastępowania tychże kuratorem ad 
actum, p. adw. dr. Roderyka Alsa, z substy­
tucją p. adw. dr. Klemensa Kostheima w 
Rzeszowie, a doręczając pawyższy nakaz z - 
płaty ustanowionemu kuratorowi, zawiada­
mia o tern niniejszym edyktern nieobecnych 
z wezwaniem, by ustauowionemu kuratorowi 
służących ku ich obronie środków dostarczyli, 
lub innego zastępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
sobie przypiszą

Rzeszów, 29 maja 1884.



Licytacye.
L. 6036. (3926 8— 8)

S p r o s t o w a n i e .  Edykt z 2go maja 
1884 1. 4231, obwieszczony w numerach 
185, 136 i 137 niniejszej Gazety, dotyczący 
licytacyi realności w sprawie Wojeiecha 
Niemkiewieza przeciw masie Antoniego 
Bardzińskiego i spadkobiercom Zofii Har- 
dzińskiej pto 100 złr., ma zawierać sprzedać 
się mającą realność nr. 121 w Gródku, nie 
zaś nr. 21.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek, 17 czerwca 1884.

L. 1740. ~ (3915 3 —3)
C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 231 zł. 90 ct. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności nr. 111 w Denyso­
wie, dłużnika Andrucha Czambuła własnej, 
dnia 17 lipca, 14 sierpnia i 18 września 1884 
zawsze o godzinie 9 rano przedsięwziętą bę­
dzie, i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej, kwotę 600 
złr. wynoszącej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr., resztę warun­
ków powziąć można w registraturze sądowej. 

Tarnopol, 6go lutego 1884.

L. 14959. (3914 3 - 3 )
C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 981 złr. 96 cnt., publicz­
na przymusowa sprzedaż realności nr. 81 w 
Petrykowie, dłużnika Andrucha Didyk wła­
snej, dnia 17 lipca, 14 sierpnia i 18 wrze­
śnia 1884 zawsze o godzinie 9 rano przed­
sięwziętą będzie, i że realność ta na trze­
cim terminie nawet poniżej ceny szacunko­
wej, kwotę 1.200 złr. wynoszącej, pozbytą 
zostanie.

Wadyum wynosi 120 złr., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1883.

L. 1757. (3867 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku o- 

głasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
resztującej sumy 128 zł. 44 ct. a. w. z pn., 
odbędzie się dnia 11 sierpnia, dnia 12 wrześ­
nia i dnia 16 października 1884, każdym 
razem o godzinie 10 rano, sprzedaż real 
ności pod n. k 34 w Sieteny ciała tabular­
nego niestanowiąeej Jędzeja Sryi własnej 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie.

Cena wywołania jest 600 zł., wadyum 
60 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie.

O ezem zawiadamia się strony do 
własnych rąk, niewiadomych wierzycieli do 
rąk adw. dr. Gottlieba w Jarosławiu.

Przeworsk, 12 marca 1884.

L. 34560. (3924 3— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu bud Stanisławowskim, na 3 letni o- 
kres czasu t. j. na lata 1885, 1886 i 1887 
odbędzie się w d. 8 lipca 1884 w c. k. sta­
rostwie w Stanisławowie rozprawa licyta­
cyjna przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na r. 1885 wynosi:
a. dla traktu Brzeżańskiego 2660 m. 

sześć, w kwocie fiskalnej 11296 złr. 45 cnt.
b. dla traktu Bursztyńskiego 1240 m. 

szesc. w kwocie fiskalnej 2066 złr. 90 cnt.
c. dla traktu Podbeskidzkiego 940 m. 

sześć, w kwocie fiskalnej 1475 złr. 10 cnt.
d. dla traktu Bożniatowskiego 430 m. 

sześć, w kwocie fiskalnej 852 złr. 05 cnt.
Bliższe warunki, przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone stem­
plem na 50 cnt. i w 5prc. wadyum z wy­
rażeniem cen zaofiarowanych nietylko cyfra­
mi, ale także literami w oznaczonym termi­
nie do godziny 12 w południe podane być 
mają.

Oferty winny opiewać na wszystkie ki­
lometry, które z jednego i tego samego ka­
mieniołomu lub miejsca wydobycia zaopa­
trywane być mają, nie ułożone zaś według 
wzoru w §. 45 warunków licy tacyi przepi­
sanego, lub nie wniesione w terminie po­
wyższym nie będą uzględnione.

Z  c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 13 czerwca 1884.

L. 1902. (3865 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 150 
złr. a. w., odbędzie się w dniach 12 sierp­
nia, 15 września i 21 października 1884, 
każdym razem o godz. 10 rano, publiczna 
sprzedaż gruntu w objętości 3 morgów 
283Do w Sieteszy, ciała tabularnego nie 
stanowiącego, Chaima Billeta własnego, na 
rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Kra­
kowie.

Gazeta Lwowska Nr. 14% %

Cenę wywołania stanowi cena 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Gottlieba
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania, można przej­
rzeć w sądzie.

Przeworsk, 17 marca 1884.

L. 2355. , (3928 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi spadkobier­
ców ś. p. Józefa Koltscharscha z Frycku w 
kwocie 469 zł. 1 ct. aw. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniu 16 lipca i 13go 
sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna sprzedaż połowy realności 
pod n. C. 79 w Żywcu położonej w księdze 
głównej miasta Żywca tom. III. pag. 82 130 
i 131 wpisanej egzekutów Antoniego i Ma­
ry anny Białko w własnej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 810 
złr., wadyum 81 złr. na powyższych termi­
nach poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie.

W razie nie sprzedania na tych ter­
minach powyższej połowy realności do usta­
nowienia warunków licytacyjnych lżejszych 
wyznacza się trzeci termin na 27 sierpnia 
1884 o godzinie 10 z rana w tutejszym są­
dzie na, który się wszystkich wierzycieli je ­
dnocześnie wzywa.

Resztę warnnków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania, ekstrakt hipoteczny przej­
rzeć można w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 24 kwietnia 1884.

L. 7207. (3941 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności spad­

kobierców ś. p. Michała Kaduka w kwocie 
240 zł. zpn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod lk. 88 w Nehrybce poło­
żonej wyk. hip. 82 tejże gminy objętej dłu­
żnika Dańka Szpaka własnej w dniu 21 Iip- 
ea, 26 sierpnia i 30 września 1884 zawsze 
o godzinie 9 rano tutaj w drodze publiczne­
go przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 1060 złr. wyprowadzona 
zakład wynosi i 06 zł. wa.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szaeowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 18 maja 1884.

L. 1739. (3943 3— 3)
C. k miejs. deleg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 149 zł. 87 ct. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności nr. 115 w Denyso­
wie dłużnika Iwana Rybaka własnej, dnia 
17 lipca, 14 sierpnia i 18go września 1884 
zawsze o godzinie 9 rano przedsięwziętą bę­
dzie i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 600 
zł. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 60 zł. resztę warun­
ków powziąć można w registraturze sądów. 

Tarnopol, 6 lutego 1884.

L. 1737. (3942 3— 3)
C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 126 zł. 31 ct. publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności nr. 19 w Maryance 
dłużników Antoniego i Naści Papierowskich 
własnej, dnia 17 lipca, 14 sierpnia i 18go 
września 1884 zawsze o godziuie 9tej rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 250 zł. wynoszącej, pozby­
tą zostanie.

Wadyum wynosi 25 zł., resztę warun­
ków przejrzeć można w registraturze sąd. 

Tarnopol, 6 lutego 1884.

L. 2202. (3944 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Głogowie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włość, 
w kwocie 239 zł. 80 ct. wa. z pu. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 107 w Wysoce położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużuika Sebe- 
styana i Rozalii Barczaków własnej, w je ­
dnym terminie na dniu 21 lipca 1884 o go­
dzinie 10 rano w sądzie, na którym to ter­
minie jako cenę wywołania dla sprzedać się 
mającej realności kwotę 300 złr. aw. się u- 
stanawia.

Wadyum wynosi 30 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
O ezem zawiadamia się strony intere­

sowane.
Głogów, 25 maja 1884.

L. 2895. (3992 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od spadkobier­
ców Abrahama Buchera na rzecz Leona Chil- 
la kwoty 100 złr. wa. zpn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 23 czerwca, 4 
sierpnia i 9 września 1884 każdym razem

dnia 21 o&drwca 1884.

o godzinie 10 przed południem publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 19 w Rymano­
wie położonej, wedle Dom. Tom. III pag 21 
nr. III haer. dłużników własnej.

Za cenę wywołania przyjmuje się cenę 
szacunkową w kwocie 1000 złr. wa. Real­
ność ta będzie na 1 i 2 terminie licytacyj­
nym tylko wyżej lub przynajmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim zaś terminie i poni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną.

Każdy chęć kupienia mający będzie 
obowiązanym przed rozpoczęciem licytacyi 
po 10 procent wartości szacunkowej a zatem 
kwotę 100 złr. wa. jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce złożyć, które 
to wadyum nąj więcej ofi trującemu w cenę 
tupną wliczone innym zaś licytantom zaraz 
po ukmczeniu licytacyi zwróeonem będzie. 
Kupiciel będzie obowiązanym do 30 dni, 
gdy akt licytacyjny potwierdzonym zostanie, 
pierwszą połowę ofiarowanej ceny kupna po 
strąceniu wadyum, zaś drugą połowę w 30 
dniach po prawomocności uchwały akt licy­
tacyjny do wiadomości sądowej przyjmującej 
w gotówce do depozytu sądowego złożyć.

Gdyby kupiciel warunkom w ustępie 
czwartym zadość nie uczynił, będzie za umo­
wę niedotrzymującego uważany, wadyum za 
przepadłe uznaae a powyższa realność na 
jego koszt i niebezpieczeństwo w jednym ter­
minie za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Jeżeli kupiciel cenę kupna w zupełno­
ści złoży, będzie mu nabytej przez niego 
realności dekret własności wydany i tenże 
na żądanie w posiadanie tej realności wpro­
wadzonym zostanie.

Z wyjątkiem pretensyi egzekucyę po­
pierającego,: która wypłaconą, a względnie 
w cenę kupna przeniesioną być ma, winien 
jest najwięcej ofiarujący przyjąć długi na 
realności sprzedać się mającej ciążące aż 
do wysokości ceny wylicytować się mającej, 
a to wtedy, jeżeliby wierzyciele swych ka­
pitałów przed wypowiedzieniem w tym wy­
padku przewidzianem podnieść nie chcieli 
z tego względu zatem wolno jest najwięcej 
ofiarującemu z intabulowanymi wierzycielami 
co do pozostawienia ich pretensyi na real­
ności sprzedanej się porozumieć i że pre- 
tensye, o ile takowe wedle przysługującego 
im prawa pierwszeństwa z ceny kupna będą 
być mogły zaspokojone, w drugą ratę ceny 
kupna wrachować. W toku będąee trakto­
wanie z wierzycielami o pozostawienie pre­
tensyi na sprzedanej realności nie może 
usprawiedliwiać zwłoki złożenia którejkol­
wiek bądź raty ceny kupna.

Rymanów, 26 maja 1884.

L. 4405. (3991 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że na za­

spokojenie wierzytelności Dawida Raht w 
w kwocie 20 złr. a. w. zpn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności, do dłużniczl;i 
Maryi Genik Z ikotyńskiej należącej, w Be- 
rezowie niżnym pod lk. 117 położonej, na 
300 złr. oszacowanej, w trzech terminach a 
mianowicie: na dniu 8ym sierpnia 1884, na 
dniu 11 września 1884 i na dniu 16 paź­
dziernika 1884, w pierwszych dwóch termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na 3cim terminie nawet niżej ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
opisania i ocenienia można w tusądowej re­
gistraturze, lub przy komisyi licytacyjnej 
przejrzeć, lub pobrać w odpisach.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Peczeniżyn, 13 października 1881.

L. 3521. (3989 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Goldsteina w kwocie 200 złr. z 
pn. odbędzie się w dniach 21 lipca, l ig o  
sierpnia i 4 września 1884, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż po­
siadłości wyk. hip. nr. 153 w Krzeczowie o- 
bjętej, Mateusza Pniaka własnej.

Cena szacunkowa 1084 złr. 25 ct. 
Wadyum 109 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipot. przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Bochnia, dnia 3 kwietnia 1884.

L. 4090. (3978 1— 3)
C. k. sąd powiatowy uwiadamia że 

celem zaspokojenia 126 zł. 31 ct. z pn., 
przez Zakład kredytowy włościański we 
Lwowie, przeciw Hryńkowi Klimkowiczowi, 
przedsięweźmie w tusądowej kancelaryi w 
dniach 14 lipca 1884, 13 sierpnia 1884 i 
11 września 1884, każdokrotnie o godz. 10 
przed południem, przymusowa przetargowa 
sprzedaż realności dłużnika pod 1. k. 92 w 
Porsznie, w starostwie lwowskiem położonej, 
wykazem hipotecznym 77 objętej,

Ceną wywołania wartość 6090 zł. Za­
kład 60 zł., Na pierwszych dwóch terminach 
realność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 
wywołania i szacunkowej sprzedaną zostanie 

W  t rmiaach powyższych sprzedaż 
nastąpi nie niżej ceny wy wołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na

13 sierpnia 1884, o godz. 3 po poł. Dla 
wierzycieli którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
prawo hipoteki na powyższej realności po 
9 grudnia 1883 uzyskali, ustanawia się p. 
Karola Bercharda ze Szczerea kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Szczerzec, 6 maja 1884.

L. 2606. (3945 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

zawiadamia, iż celem ściągnięcia wierzytel­
ności Jana Wilka w kwocie 10 zł. przepro­
wadzoną będzie w dniu 15 lipca, 14 sierpnia 
i 15 września 1884 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod nk. 64 w Krzy- 
waczce do Wojciecha Wilka należącej.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł. wa­
dyum 70 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Myślenice, dnia 11 maja 1884.

L. 3431. (3947 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu

sprzeda na zaspokojenie pretensyi Arona Ne- 
benzahla w kwocie 245 zł. z pn. w dniu 17 
lipca, 20 sierpnia i 24 września 1884,’ każ­
dym razem o godzinie 10 rano »/6 część re­
alności 1. wykazu 32 w Stadle, Leiby Kan- 
nengiessera własną.

W razie niesprzedania realności tej
na powyższych terminach wyznaczono do
ułożenia lżejszych warunków termin na dzień 
15 października 1884 o 9 rano.

Cena wywołania 745 zł. wadyum 75 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

tutejszy notaryusz Adolf Yayhlinger.
Stary Sącz, 13 maja 1884.

L. 21763. (3955 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wywalczonego przez c. k. 
uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny we 
Lwowie resztującego kapitału pożyczkowego 
877 złr. 51 ct., pochodzącego z większej 
sumy 1.147 złr. 98 ct. wraz1 z 7 prc. odset­
kami od dnia 26 lipca 1883 bieżącemi, nie­
mniej kosztami niniejszej egzekucyi w kwocie 
31 złr. 45 ct. a w. przyznanemi, odbędzie 
się na dniu 31 lipca 1884 o godz. lOtej 
przed południem i na dniu 14 sierpnia 1884
0 godz. 10 przed południem, w sali rozpraw 
tutejszego sądu pubficzna przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 1857« we Lwowie poło­
żonej, wedle Dom. 226, pag. 451 n. 51 
haer. ksiąg Tabuli miasta Lwowa Chany 
Bób własnej, jednak tylko w takim razie, 
jeżeliby rozpisana równocześnie d o i .21101/84 
na prośbę dawniejszych wierzycieli hipotecz­
nych Rubina Krocha i Rubina Grunfelda na 
dzień 24 lipca 1884 relicytacya powyższej 
realności z jakichkolwiek pcwodów do skut­
ku nie przyszła, lub nie została wykonaną.

Cena wywołania 4.400 złr.
Wadyum 440 złr. w. a.
Gdyby w mowie będąca realność w 

powyższych terminach za ceńę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
14 sierpnia 1884 o godz. 4 po południu, w 
biurze nr. 6 z tem oznajmieniem, iż nie 
stawsjąey na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący, uważani będą.

W yciąg hipoteczny lieytowanej real­
ności w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

O tem zawiadamiamy wszystkieh inte­
resowanych, tudzież niewiadomych wierzy­
cieli, a w razie ich śmierci tychże z imienia
1 nazwiska, z życia i pobytu niewiadomych 
spadkobierców, jakc to: Feiwla Schorra, 
Cirlę Brodwurm, Jettę Falik, Czipę Boland, 
Dominika Smuszowicza, a względnie tegoż 
spadkobierczynię Magdalenę Smuszowicz, 
Golde Miinz, Scheindlę Ittę Liigner, Eweli­
nę Budzińską, Antoninę Ziemieką, jakoteż 
wszystkich tych, którzyby po dniu 16 kwiet­
nia 1884, jako na dniu wydanego ekstraktu 
tabularnego prawo zastawu na realności 1. 
1858/« uzyskali, niemniej tych, którzyby po 
dniu 6 maja 1884, hipotekę na cenie kupna 
realności l.k. 1858/* we Lwowie, wedle Dom. 
238, pag. 181 n. 132 on. intabulowanej, 
osiągnęli, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze uchwały w tej sprawie wy­
dać się mające z jakiegokolwiek powodu 
w cale nie, lub wcześnie przed terminem 
doręczone być nie mogły, przez kuratora 
adw. dra Balka, z zastępstwem adw. dra 
Dobrzańskiego.

Lwów, dnia 7 czerwca 1884.

L. 4089. (3977 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia 168 zł. 40 ct. 
zpn. przez Zakład kredytowy włościański we 
Lwowie przeciw Iwanowi Czornemu przed­
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach
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14 lipca, 13 sierpnia i l i g o  września 1884 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod lk. 137 w Porsznie w starost­
wie lwowskiem położonej, wyk. hip. 38 obję­
tej. Cena wywołania 400 zł., zakład 40 zł.

Na pierwzzych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś, także niżej ceny 
szucunkowej sprzedaną zostanie

W  terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termm na 13 
sierpnia 1884 o godz. 8 przed południem.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 9 grudnia 1883 uzyskali, ustanawia 
się pana Karola Bercharda ze Szczerca ku­
ratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzee, 6 maja 1884.

L. 167. (3980 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Men­

dla Scheinera w kwocie 14 zł. z pn. rozpi­
suje sąd egzekucyjną sprzedaż */* części re- 
realności pod lk. 74|115 w Czarnej, położo­
nej dłużnika Lesia Maszezaka własnej, w 
dniu 25 czerwca, 23 lipca i 20 sierpnia 1884 
zawsze o godz. 10 rano tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
100 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 10 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 20 marca 1884.

L. 105. (3979 2 - 3 )
C. król. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie Mojżesza Ertla ce­
lem zaspokojenia kwoty 50 zł. zpn. egzeku­
cyjna licytacya połowy realności pod lk, 159 
sub. rep. 154w Wołezem położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, spadkob. po śp. Iwanie 
Maksymie własnej, na duiu 30 czerwca, 30 
lipca i 29 sierpnia 1884, każdym .azetn o 
godzinie 10 przed połudaiem w sądzie tutej­
szym przedsięwziętą zostanie z tem, iż ta­
kowa na trzecim terminie licytacyjnym niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi 230 złr., a 
wadyum 23 zł.

Protokoły egzekucyjnego opisania i o- 
szacowania wymienionej połowy realności i 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądowej registraturze.

Kuratorem dla wierzycieli ustanawia 
się p. Antoniego Puszczyńskiego.

Turka, dnia 6 maja 1884.

L. 7848. (3972 2 - 3 )
W  dniach 27 czerwca, 1 sierpnia i 2 

września 1884 każdym razem o godzinie 10 
rano sprzedaną będzie realność pod lk. 134 
w Albigowej położona lwh. 16 księgi grun­
towej gminy Albigowej objęta do spadko­
bierców Anny Baran należącej na zaspoko­
jenie pretensyi Józefa Serwy w kwocie 100 
złr. z przyn.

Cena szacunkowa 2002 zł. 10 ct., wa­
dyum 10 prc.

Reszta warunków może być przejrzaną 
w tut. registraturze.

Łańcut, 31 grudnia 1883.

L. 2943. . (3971 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje trzeci 

termin do egzekucyjnej sprzedaży Majera 
Guttmana własnej, realności w Czańcu pod 
nr. k. 211 położonej na pokrycie pretensyi 
Maryi Hartlingerowej w sumie 1500 zł. zpn. 
w sądzie na dzień 14 sierpnia 1884 godzinę 
10 rano, pod warunkami rezolucją z d. 18 
lutego 1884 do 1. 1224 ogłoszonemi z tem, 
iż sprzedaż także i poniżej ceny szacunkowej 
się odbędzie.

Kęty, dnia 31 maja 1884 r

L. 17169. (3957 2 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że hurtowna sprzedaż tytoniu w Kętacb,  ̂w 
powiecie skarbowym Krakowskim, z którą 
połączona jest wysprzedaż stempli od 5 złr. 
na dół i blankietów wekslowych, obsadzić 
się ma w drodze konkurencyi przez podanie 
pisemnych ofert, które przy dołączeniu wa­
dyum 150 złr., dalej świadectwa pełnolet- 
ności, moralności, jakoteż stanu majątkowe­
go najdalej do dnia 7 lipca 1884, do 2giej 
godz. po poł. do c k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie na ręce naczelnika tejże 
wniesione być mają.

W czasie od 1 stycznia 1883 do końca 
grudnia 1883, wynosił obrót materyałów w 
pieniądzach:

a) materyałów tytoniowych w wartości 
81.187 złr. 97V* ct.,

b) materyałów stemplowych w wartości 
9.376 złr. 97 ct.,

c) z materyałów wykazanych ad a)

sprzedano w czasie od 1 stycznia do końca 
grudnia 1883 konsumentom alla minuta i 
all ingrosso materyałów w wartości 8.389 
złr. 85 et.

Bliższych warunków zasięgnąć można 
1 w registraturze c. k. powiatowej Dyrekcyi 

skarbu w Krakowie i w  c. k. Nadzorach 
| straży skarbowej, tutejszego powiatu skar- 
| bowego.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków, dnia 14 czerwca 1884.

L. 8205. (3970 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że do ułożenia ułat­
wiających warunków publicznej przymusowej 
sprzedaży realności pod lk. 288 w Brzeża­
nach mieście p o ło żo n e j, dłużników Konstan­
tego Kostkiewieza i Zofii Kostkiewicz włas­
nej, na rzecz spadkobierców ś. p. Bolesława 
Urzędowskiego t. j. małoletnich Emilii, Sta­
nisławy, Maryi i Heleny Urzędowskich, ce­
lem zaspokojenia wywalczonych sum 300 
złr. i 200 złr. a. w. z pn. odbyć się mającej 
ze względu na bezskutecznie upadły w tym 
celu na dzień 17 maja 1883 r. wyznaczony 
termin, ponowny termin na dzień 15 lipca 
1884 godz. 9 przed poł., w tutejszym c. k. 
sądzie się wyznacza, na który się intereso­
wanych wzywa.

Piotra Węgierskiego wierzyciela hipo­
tecznego tej realności z miejsca i życia nie­
wiadomego, tudzież wszystkich którymby 
uchwała powyższy termin zarządzająca dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
4 października 1882 do tabuli weszli zawia­
damia się z tą uwagą, że dla nich adw. dr. 
Karol Gottlieb w Brzeżanach, kuratorem 
ustanowiony został.

Brzeżany, 30 października 1883.

L. 4442 (3976 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia 267 zł. 50 ct. 
zpn przez c. k. uprzyv?. Zakład kredytowy 
włościański we Lwowie przeciw Iwanowi i 
Maryi Łysym przedsięweźmie w tusądowej 
kancelaryi w dniach 14 lipca, 13 sierpnia i 
11 września 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusową przetargo­
wa sprzedaż realności dłużników pod 1. k. 
179 w Piaskach w starostwie lwowskiem po­
łożonej, wyk. hip. 382 383 objętej.

Cena wywołania wartość 600 złr., za­
kład 60 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tyiko za lub wyżej ceuy wy­
wołania i szacunkowej sprzedaną zostanie.

W  terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta 
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 13 
sierpnia 1884 o godz. 8 przed południem.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 13 stycznia 1884 uzyskali, ustanawia 
się p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzee, 15 maja 1884.

Konkursa.
g l. 23184 f (3843 3— 3)
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dokumenta, jako też w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnbść 
do Rektoratu c. k. Szkoły Politechniezaej 
we Lwowie przed upływem terminu konkur­
sowego.

Rektorat c. k. Szkoły Politechnicznej.
We Lwowie, dnia 14 czerwca 1884.

L. 451. (3950 3 - 3 )
Na podstawie reskryptu Wysokiego c. 

k. Ministerstwa Wyznań i Oświecenia z dnia 
23 maja r. b. p. 1 9282 ogłasza się niniej­
szem konkurs do 31 lipca r. b., celem ob­
sadzenia opróżnionej w tutejszej c. k. Szkole 
Politechnicznej zwyczajnej katedry techno­
logii chemicznej.

Do tej katedry przywiązana jest płaca 
systemizowana w kwocie rocznych 1.800 
złr. w. a. i dodatek aktywalny według rangi 
VI klasy.

Podania o powyższą katedrę, wystoso­
wane do Wysokiego c. k. Ministerstwa W yz­
nań i Oświecenia i zaopatrzone w potrzebne

L. 3880 pr. (3984 -3)
Trzy posady systemizowanych dyeta- 

taryuszów tabularnych przy c. k. sądzie kra­
jowym Lwowskim, z płacą dzienną 1 złr. 
30 cnt. prawem posunięcia się na wyższą 
płacę dzienną 1 złr. 80 cnt. i prawem eme­
rytury (prowizyi) po upływie lOcio letniej 
służby, są do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacji sądowej, wiadomości języków 
krajowych, tudzież języka łacińskiego i zło­
żenia egzaminu tabularnego w myśl rozpo­
rządzenia z dnia 10 czerwca 1855 Nr. 101 
Dz. u. p. do dnia 25 lipca 1884 do Prezy- 
dyum c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle § 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 N-. 60 Dz. u. p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędni­
ków manipulacyjnych przy nadaniu powyż­
szych posad o tyle tylko uwzględnieni zosta­
ną, o ile takowi powyż wymaganą speeya- 
Iną kwalifikacyę wykażą.

Lwów, 18 czerwca 1884.

Kuratele.
L. 4249. (3975 2 - 3 )

Wawrzyniec Żmuda gospodarz ze Za- 
borza uznany został za marnotrawcę.

Kuratorem jego jest Jędrzej Wisiorek 
gospodarz z Grójca.

O. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 29 maja 1884.

Księgi gruntowe.
L. 4991 ** (3993)

Akta założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej miasteczka Stojanów, z 
miejscowością Czerkowatycze i kolonią Ro- ( 
manówka składa się do przejrzenia w sądzie j 
tutejszym. j

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 27 
czerwca 1884, na którym ewentualnie roz : 
prawy reklamacyjne przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy.
Radzioehów, dnia 17 czerwca 1884.

by się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle o ile takowy położonym jest w 
tych krajach, w których ordynacya konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem koukursowym ustanawia 
się p. Biesiaaeckiego c. k. sędziego powiat, w 
Borszczowie, a tymczasowym zarządcą masy p. 
Izaaka Feldscbuh kupca w Borszczowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27 czerwca 1884, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 20 sierpnia 1884, 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynaeyi konkursowej dla unik­
nięcia szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 15 września 1884, 
o godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Borszczowie, lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Borszczo 
wie zamieszkałego, w celu doręczenia uch­
wał sądowych, w przeciwnym bowiem razie, 
na wniosek komisarza konkursowego, wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej14. Termin do likwidacyi 
oznaczony jest zarazem terminem do ukła­
dów z wierzycielami.

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1884.

L. 27688. (3985 2— 31
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek Benjamina Eisiga Franziaka, 
kramarza towarów bławatnych, 1. 27 ul. 
krakowska we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Mochnackie­
mu, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się paua adw. dr. Dąbrowskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 30 czerwca 1884, 
o godzinie 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 20 sierpnia 
1884, i podać ją na terminie na dzień 2 
września 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaezonyra do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “ .

Z  c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 15 czerwca 1884.

L. 6357. (3339 3— 3)
W sprawie konkursowej Perli Stockman 

kupcowej Bodzanowie, e. k. sąd obwodowy 
w Tarnopolu, zatwierdza wybór Józefa Szi- 
iowskiego na zarządcę masy zaś, Berła Gel- 
barda, na tegoż zastępcę.

Tarnopol, 13 maja 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7751. (3960 2— 3)

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mikołaja Drania, że Teodor Ka­
wula wniósł pod dniem 29go maja 1884 1. 
7751 przeciwko niemu skargę o 155 zł. a. 
w., którą do sumarycznego postępowania z 
terminem na dzień 1 sierpnia 1884 zade­
kretowano, a dlań kuratorem adw. dr Ra- 
domyskiego zamianowano, któremu też wszel­
kich środków do obrony dostarczyć, lub in ­
nego pełnomocnika zamianować winien.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 3 czerwca 1884.

L. 3582. (3814 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

T rybunał handlowy, zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Markusa UllmaDa, 
iż przeciw niemu Maurycy W einberg w Rze­
szowie na dniu 4 czerwca 1884 do 1. 3582. 
wniósł do tut. sądu prośbę, o nakaz zapła­
ty sumy 184 złr. 85 e t , na podstawie weksl- 
z daty Rzeszów 15 października 1878, w 3 
lata od daty płatnego, przez niego akcep­
towanego, i że w sporze tym dla niego usta­
nowiono kuratorem p. dr. Reinesa, zastępcą 
tegoż p. dr. Kostheima.

Zaleca się zatem Markusowi Ullmano­
wi, aby kuratorowi potrzebnych środków o- 
brony udzielił, lub innego zastępcę sobie 
obrał, i o tem sąd tutejszy uwiadomił, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypisze 

Rzeszów, 5 czerwca 1884.

L. 7816. (3969 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Pinkasa Riesel, nieprotok. kupca wBorszowie 
amian owicie na majątek ruchomy gdziekolwiek

L. 17431. _ (3839 3— 3)
I C. k. sąd krajowy we Lwowie wpro­

wadza na żądanie Anieli Baranieckiej w Ka­
łuszu, postępowanie amortyzacyjne, wzglę­
dem kwitów depozytowych poniżej opisanych 
i w tym celu wzywa każdego któryby 4 prc. 
kwit c. k. kasy depozytów państwowych w 
Wiedniu, nr 1826,'z  daty Wiedeń 23 listopada 
1844, na 300 zł. m. k. i 4 prc , kwit tejże feasy 
z daty Wiedeń, 28go czerwca 1860, nr. 12799, 
na 52 zł. 50 ct. m. konw. przez Jana Kuiz- 
weila, nadleśniczego kameralnego, tytułom 
kaucyi służbowej złożonych posiadał, aby 
takowe w przeciągu roku, szesciu tygodni 
i trzech dni, po dniu trzeciego ogłoszenia 
edyktu amortyzacyjnego w urzędowej „Ga­
zecie L w o w s k i e j t e m  pewniej w tutejszym 
sądzie przedłożył, ile że w razie przeciwnym 
wymienione kwity za amortyzowane uznane 
będą

Lwów, dnia 3go maja 1884.



L. 7787. (8902 3— 8)
Następujące z I. półrocza 1883, zaległe 

niedoręczalne listy zwrotne zostały z powo­
du, iż zawierały gotówkę wyłączone od pra-

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że strony intereso­
wane mogą odebrać te listy wraz z pie- 
niądzmi po należytem wykazaniu praw włas­
ności w przeciągu trzech miesięcy, li ząc od 
dnia ogłoszenia w c. k. krajowej dyrekcyi 
dla poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1884.
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tecznych czyli też w inny sposób nastąpić ma.
b) już przed dniem otwarcia nowego 

ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa] do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisa­
ne być maią, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
ck. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje o- 
znaj mienie do dnia Igo] września 1884 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
też jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron m iej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1884.
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Scmberg, ben 6 guni 1884.

L. 2757. (3817 3 - 3 ) '
Złoczowski c. k. sąd obwodowy oznaj­

mia, że w skutek podania Sendera i Sussli 
Sehornsteinów, z 18 września 1883 1. 8709, 
wyznaczył w tym sądzie odbyć się mającej 
termin na dzień 7 lipea 1884, o godzinie 
10 rano, do wykazania że termin do uspra­
wiedliwienia prenotacyj prawa zastawu dla 
sum 100 rubli srebr. i 200 zł. w. a., na 
karcie ciężarów w poz. 1, 2, 3 1. wykazu 
hip. 256, księgi grunt., miasta Złoczów, z 
z przedmieściami Szlaki i Gliniańskie na 
rzecz leżącej masy Marcina Dunieckiego u- 
skutecznionych, jeszcze jest otwarty, lub 
skarga o usprawiedliwienie we właściwym 
czasie wniesioną została, a to pod rygorem, 
że inaczej wykreślenie prenotowanego prawa 
nastąpi.

Wzywa się przeto nieznanych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców Marcina 
Dunieckiego, dla których kuratorem adwokata 
dr. Heynego, z zastępstwem przez adwokata 
dr. Mijakowskiego, równocześnie ustanowio­
no, aby w należytym czasie u ustanowione­
go kuratora, lub też przy terminie w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili, i celem przestrzegania swych praw, 
stosownych środków użyli, gdyż z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne następstwa, 
sami sobie przypiszą.

Złoczów, 3 maja 1884.

j. 6957. (3940 3— 3)
W  c. k. sądzie miejsko deleg. pow w 

irakowie wytoczył 7 września 18821 28714, 
Franciszek Siedlecki w Krakowie, o zapła- 
;enie 250 zł., przeciw Piotrowi Dziubczyń- 
ikiemu pozew, w załatwieniu którego rezo- 
ucyą 22 maja 1883 1. 6957, termin do roz- 
orawy sumarycznej na 22 czerwca 1883, o 
10 rano wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, ustanowiono na jego koszt i nie- 
oezpieczeństwo kuratorem dlań dr. Leszka, 
adwokata w Krakowie, z którym spór wedle 
przepisów ustawy przeprowadzonym zostanie.

O tern zawiadamia się pozwanego, aby 
na terminie wyznaczonym osobiście lub 
przez pełnomocnika do obrony w tut. sądzie 
stanął, lub ustanowionemu kuratorowi obronę 
swą udzielił.

Kraków, 22 maja 1883.

L. 1776. (3990 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Chybę, że w sporze głównym 
Franciszka Chyby przeciw Franciszkowi 
Martyniakowi pto 200 złr. przeciwko niemu, 
wniósł pod dniem 2 marca 1884 1. 1776 
Franciszek Martyniak pozew restytueyjny dla 
nowo wynalezionych środków dowodowych 
który do rozprawy na dzień 27 czerwca 
1884 zadekretowano i pozew ten ustanowio­
nemu dlań kuratorowi p. Edwardowi Gla- 
szowi w Łańcucie doręczono.

Wzywa się tedy Franciszka Chybę, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej uifor- 
macyi udzielił lub sobie innego kuratora 
wybrał, w przeciwnym razie skutki ztąd 
wyniknąć mogące, sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

0. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 26 kwietnia 1884.

L. 1495. (3946 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

wzywa nieobecnego Fecia Adamika, aby do 
jednego roku, do spadku po bez testamen- | 
tarnie w Lipowcu 16 marca 1883, zmarłym j 
Huacie Adamiku się zgłosił, gdyż w prze- j 
ciwaym razie, postępowanie spadkowe z ku- } 
rato rem jego Wasylem Matem przeprowa- j 
dzone będzie.

Rymanów, dnia 25 maja 1884.

L. 6019. (3934 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie . 

zezwala na prośbę Ryszarda hr. Rozwadów- j 
skiego w Stanisławowie, wdrożenie postępo- ' 
wania w celu smortyzacyi rzekomo zgubio- j 
nej 6 procentowej - książeczki wkładkowej 
spółki handlowo rolniczej w Stanisławowie 
de dtto. 15 lipea 1880 na 1.000 złr. a. w. 
opiewającej, na imię Ryszarda hr. Rozwa­
dowskiego wystawionej i niniejszym edyk- 
tein wzywa wszystkich, w których ręku ta 
książeczka znajdować się może i tymże po­
leca, aby takową w przeciągu jednego roku, 
6-ciu tygodni i 3 dni, od dnia tego edyktu 
licząc, tut. sądowi okazali, ;ile że w razie 
przeciwnym takowa za pozbawioną wszelkiej 
mocy uważaną, a wystawca tejże do żadne­
go wcale wywodu i odpowiedzi w tym przed­
miocie obowiązanym nie będzie.

Stanisławów, 3 maja 1884.

L. 2697. (3988 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach z powodu wniesionej przez Da­
wida Buchnera firmę handlową w Krakowie, 
skargi przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu kupcowi z Białej Leopolpowi Abu- 
schowi, o zapłatę sumy wekslowej 250 zł. 
a. w. z pn., ustanowił adwokata dr. Danie­
la kuratorem ad actum dla Leopolda Abu- 
scha i temuż kuratorowi równocześnie wy­
dany nakaz zapłaty z dnia 14 czerwca 1884 
1. 2697, doręcza.

O tem zawiadamia się niniejszem Leo­
polda Abuscha.

Wadowice, dnia 14 czerwca 1884.

L. 2458 (3939 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

wzywa posiadacza zaginionego wrzekoino 
Józefowi Burdzie wekslu, który przez D. i A. 
Freundlicha w Białej był akceptowany, a 
przez Jakóba Diamanta wystawiony i żyro- 
wany, a na dniu 29 maja 1884, płatny, na 
sumę 360 zł. u. w. opiewającego, aby tako- 
kowy temuż sądowi w dniach 45 przedłożył, 
inaczej bowiem tenże weksel za nieważny 
uznany zostanie.

Wadowice, dnia 31 maja 1884.

L. 7586. (8951 3 - 3 )
0. k. wyższy sąd krajowy Lwowski po­

daje w myśl ust. z dnia 25go lipea 1871 1. 
96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Nusima Beisera o utwo­
rzenie nowego ciała tabularnego dla jego re­
alności pod lk. 12 w Kołomyi na przedmie­
ściu Sniatyńskiem w po wiecie sądowjin Koło- 
myjskim i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z murowanego do­
mu, drewnianego magazynu, podwórza i 
wjazdu, ck. sąd obwodowy w Kołom} i wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może], 
a od dnia Igo października 1884, za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia 1 października 1884 począ­
wszy nowe prawa własności zastawu i inne 
prawa hipoteczne na wyż opisanej nierucho­
mości jako nowe ciało tabularne do Księgi 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni­
czone na innych przeniesione uchylone być 
mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego naby­
tych domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni­
cy czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenie ciał hipo-

L 12954 (3963 2 - 3 )
C k. sąd krajowy uwiadamia przez e- 

dykta Andrzeja Jordana i Romana Jordana, 
iż przeciwko nim wniósł powiat krakowski 
skargę do praes. 20 maja 1884 1. 12954 o 
uznanie, iż suma 780 złp. 12 gr. na real­
ności 1. 171 Dz. I  w Krakowie uległo prze­
dawnieniu —  niemniej, iż na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kuratorem mianowanym zo­
stał adwokat doktor Abłamowicz.

Kraków, 30 maja 1884.

L. 5730. (3965 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w sprawie weks­

lowej Josla Schatnera przeciw Mojżeszowi 
Singer o 540 złr. ustanowił kuratorem dla
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
adw. dr. Zakrzewskiego, z substytucyą adw. 
dr. Rascha i doręczył mu nakaz zapłaty z 
dnia dzisiejszego

Kołomyja, 11 czerwca 1884.

L. 2287. (3982 2 - 3 )
G. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdorazowego posiadacza poliey assocyacyj- 
nej 77 Associai n, 78 Gegenversichmmg z

daty: Lwów, 10 października 1871, celem 
zabezpieczenia Salomona Dornfesta na wy­
padek przeżycia przez byłe galie. ogólne To­
warzystwo ubezpieczeń wystawionej, aby po- 
wyż wymienioną polieę w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego e- 
dyktu w Gazecie Lwowskiej, sądowi tutej­
szemu okazał, gdyż po bezskutecznym upły­
wie powyższego terminu, polica ta za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 31 maja 1884.

L. 5204. (3858 3— 3)
Wskutek prośby Maryi lo  Zając 2o 

Bakalarz pod dniem 6 maja 1884 1. 5304 
wniesionej, dozwolił e. k. sąd powiatowy za- 
intabuloyranie Maryi lo  Zając 2o Bakalarz 
za właścicielkę ]/is części realności pod lk. 
139 w Jarosławiu na krakowskiem przed­
mieściu położonej, dotychczas wedle dom. 5 
pag. 405 nr 4 haer. na imię Jana i Zofii 
małż. Seberleinów w 2|jg częściach zapisa­
nej. O czem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomyen Jana i Zofię małż. Seberlei­
nów, tudzież z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Wojciecha Lochmcjera z tem za­
wiadamia, że dla małż. Seberleinów adwo­
kat dr. Emil Gottlieb, zaś dla Wojciecha 
Lochmajera adwokat dr. Władysław Jahl ku­
ratorami ustanowieni zostali, którym doty­
czące uchwały doręczono.

Jarosław, dnia 31 maja 1884.

Doniesienia prywatne.
[ a s a s a is a s a c a ic : : a c :

5 L. 22 . Rynek L. 22 .
:an
u

P ie r w s z y
sklep od rogu

o«l

mor-

Z i i a u a  f i r m a  
la t  3 6 .

Poleca w nowe zało­
żonym magazynie obu­
wia własnego wyrobu, 
dla dam i dzieci, na 
sezon kąpielowy ze skór: 

cielęcych, kozłowych, 
gemzowych, kitowych, hamburgskich 
skieh psów, rozmaite fasony eleganckie i trwałe, 
a przedewszystkiem, cen y  p rzystęp n e .

Zamówienia w miejscu, jakoteż i na 
prowineyi, wykonuje w jak najkrótszym czasie, 
podług najnowszej mody. Obuwie niedogodne 
przyjmuję na powrót.

Z  szacunkiem
Jan Arbaszeivski.

(3905 1— 2)
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Ważne dla prowineyi
Niżej podpisana mam zaszczyt oznajmić 

szanownej P. T. Publiczności na prowineyi 
zamieszkałej, iż na mocy zezwolenia ck. Na­
miestnictwa otworzyłam Izb ę  za ła tw ień  
spraw un k ów  d o m o w o -g o sp o d a rcz y e li  d la  
p ro w in e y i z s ied z ib ą  w e L w ow ie  przy 
placu Benedyktyńskim 1. 1. Zakresem dzia­
łania mego będzie oprócz załatwień, spra­
wunków domowo-gospodarczych dla osób za­
mieszkałych na prowineyi, także i różne in­
ne zlecenia od tychże osób załatwiać, które 
tylko specyalnie na każde żądanie we Lw o­
wie wykonywać się będą. Przy tem zauwa­
ża się, że z okresem działania Iz b y  zała­
tw ień wykluczone są wszelkie stręczenia.

Z szacunkiem
(3 9 9 7 1  ?) Alojza Peyersfeld.

K i l k a  t y s i ę c y

RESZTEK SUKNA
długości 3—4 metrów

na całkowite ubrania męskie, płaszcze damskie 
itd., rozsyła za zaliczką 5 złr. fabryka sukna: 
H .  G R O Ł I C H .  A  i-Briinn, Kiosterp atz
Nr. 2. (1915 13—20)

Gdyby rodzaj sukna nie podobał się, fa­
bryka zamieni go chętnie na inny.

OGŁOSZENIE.
W skutek uszkodzenia kolei przez ulewne deszcze, zastanowiliśmy z dniem 

dzisiejszym przewóz osób, pakunków podróżnych i towarów na przestrzeniach 
między

Drohobyczem a Dublanami-Kranzberg
na kolei Dniestrzaóskiej i między

| Morszynem a Bolechowem
na kolei Arcyksięcia Albrechta, 

i Na razie nie możemy oznaczyó czasu, w którym te przerwy komunika­
cyi uchylone będą. 

i Lwów, 20 czerwca 1884.
C. k. zarząd ruchu.

L. 9037. (Przedruk nie będzie opłacony.) (3998j
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M d L sm . .
N ajw iększe zn iżen ie ceny.

C. G ora ts  k Co. w H m M r p
dostarczają wyśmienityeli gatunków kawy po cenach 

nadzwyczaj niskich, franco za pobraniem 1 
5 kilo MOCCA perłowa, wydatna . . zł. 2 85 
5 kilo JAW A, bardzo silna . . . .  zł. 3’90
5 kilo CUBA, wyborna  ..........................zł. 4-40
5 kilo CEYLON, wyśm., grubo ziarn. . zł. 5-—
5 kilo MOCCA arab., ognista . . . .  zł. 6 '—
H. k 11^8/6.________________________ f 3~81 3 51

W iis t f t ic i
w o j s k o w y m

ul. Piekarska l. 21,
rozpoczyna się n o » y  k u rs  do egzaminów 
na je d n o r o c z n y c h  o ch o tn ik ó w  i do
wszystkich e. k. Zakładów wojskowych z dniem 
Igo m a rc a . — Instytut utrzymuje także 
pensyonat.

W  interesie własnym kandydatów leży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym się 
po rozpoczęciu kursu Instytut nie ręczy za do­
bry skutek egzaminu.

Z rozpoczęciem nowego kursu wszedł do 
grona nauczycieli zakładu e. k. porucznik Zygm. 
Fangor, akademik Wied, Neustadzki.“

F l ^ n o c ł l i n h  dyrektor Zakładu, przyj- 
■ I M J c M lI U lI ,  muje od 5 do 7 po poł. 

___________________________________ (1104 33-15)

Rossyjski olejek
radykalny środek przeciw podagrze 
reumatyzmowi i bolom krzyżów — prze 
wyższa wszystkie dotychczasowe środki 
lekarskie. ^  ^

M A S ©
(Bruehsalbe) na Przepuklinę

leczy w zupełności najbardziej przestarzałe przepu­
kliny ( U nterleibsbruehe). Składu powyższych 
środków nie ma — rozsyłka ma miejsce przy świeżem 
napełnianiu tylko u J . G rolieha w Bernie Skene- 
strasse nr. 3. (1659 15 - 6) _____

Ces. ł król. w yłącz, uprz.

do farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGO
w W ie d n iu , K & rn tn erstra sse  3 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. śro d e k  ten do fa r ­
b o w a n ia  w łosów , nadający siwym w ło ­
som  trwałej barwy c za rn e j, b ru n a tn ej  
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, h j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m in u t pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi,
1 flak on  e k stra k tu  orzech ow ego  

p ły n n eg o  3  z ł .
1 s ło ik  p o m a d y  o rzech o w ej 3  z ł. 
1 fla k o n  o le jk u  o rz e c h o w e g o l z ł.

W prawdziwym gatunku nabyó można

I

n
w WIEDNIU. Karntnerstrasse 26,

we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza.
(1014 25— 30)

i
t

w Krakow ie
wykonywa

pokrycia dachów
łubkiem szląskim, angielskim, francu­
skim, jak również papą ogniotrwałą, tak 
we Lwowie jak i na prowincyi, po cenach 

najtańszych
(2755 21— 40)

SXXXXXX3XXXXXXXX 
W a ż n e  

dla rafineryi nafty!
Właścicieli rafiueryi nafty upra­

sza się o łaskawe podanie swego a- 
dresu, celem uzyskania ważnej wiado­
mości, dotyczącej czyszczenia nafty.

Przy tej sposobności polecamy 
niebieską farbę „ C « b a l i b l a n “ w 
pokoście i lakierze tartą d o  m a ­
l o w a n i a  b e c z e k  n a f t o w y c h ,  
zupełnie do użycia gotową, jak rów­
nież wszelkie inne f a r b y  o l e j n e  
i  s u c h e  na daeby, parkany, sprzę­
ty i t. d.

Hubner i Hanke
w w© Lwowie.
y  Skład fabryczny farb, lakierów,
O  pokostów i cliemikalii.
f k  (3784 3 - ? )
fcCXXXXXXX0XXXXXJlCt

N i e o m y l n e !

3 0
Oero
- s
£9cd
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O
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Napowrót otrzyma piemąaze natychmiast 
każdy, korauby mól, pewnio działający lek

i t o K o i t m i n i
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek p j kiikakrotnem 
silnein natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub eierpią- 
eyeh na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
E a u  d e  H ć b ć  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 et 
B o q u e t  d u  N erail de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzacyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 et.

J. GR0LICHA w Bernie
w składach we Lw ow ie tylko u Zyg. Ru­

ckera apt: w D rohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w  Jaśle u T. W. Brąglewicza ;w K rakowie 
u W. Redyka, apt. w  K ołom yi u E. Stenzla, 
w Rzeszow ie u J. Seheiera & Com. w  Sta­
nisław ow ie, u J. Macury, apt w T arnow ie 
u L. Chogackiego, apt: w Tarnopolu  u F 
Jamrógiewicza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w  Jarosław iu  u Józefa Rohm apt., w Czer- 
niowcach u Igr.. Sehnireh, w Samborze n 
J Aleksiewicza. (1660 15 i)

a

Ż a d n e  o s z u s t w o !

i i k ł » d

F o r t e p i a n ó w
P i a n i n  i H a r m o n l n m  

Julia Balko
przy ulicy Karola Ludwika 1. 7
poleca największy wybór najlepszych instru­
mentów wiedeńskich i zagranicznych , takowe 

jak najtaniej sprzedaję gwarancya lat 10.
(840 22-20)

i . I D

A . H a is k i
H A N D E L  Ż E L A * W Y  

we LWOWIE, plac Halicki I. 1
poleca

swój największy skład w yrobów  n ożo w ­
n iczych  z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 

M a sz y n k i doj s trzy że n ia  b y d ła  
złr. 3.50

B rzy tw y  sz w a jc a rsk ie  na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

W sz e lk ie  p rzy b o ry  d o  ro b ó t p i­
łe c z k o  wy cli (Laubsagearbeiten) fo r ­
n iry  do wyeinania bardzo ładne. 

Utrzymuję również po cenach najniższych 
N a czy n ia  e m a lio w a n e  i la n e  że ­
la z n e  oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe

W y ro b y  z m e ta lu  Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, znaoej ze zna­
komitych wyrobów fabryki Berndorferskiej.

Szczególnie praktyczny m e ta l a lp a c a , 
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. 6.50. 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30 

Wyborna pasta do czyszczenia metali, pu­
dełko po 7 et. i 18 et.

łta ń c u szk i patentowane do paletotów 
po 25 centów.

Łapki na myszy nowe po 15 ct.
K łó d k i  pojedyncze i g arn itu row e  

po 6 szt., nadzwyczaj mocne i praktyczne spół­
ki świątniekiej, odznaczone medalem na wysta­
wie Przemyskiej.

Główny skład :
W ień có w  g ro b o w y ck  b la sz a n -  

n y c b  bez kwiatów od 90 ent. do złr. 2.20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1 40 do 6 zł. 
z kwiatami porcelanowymi od zł. 3.50 do 10 
złr. — c za rn e  w nowym guście z metalo­
wym napisem w około „Spoczywaj w spoko- 
ju “ , złr. 4 i 5.
K n c b n i n aftow ych  od złr. 3. doskona­
łej konstrukeyi prawie niezbędnych dla swej 
praktyeznośei.

S am ow aró w  prawdziwie ro ssy j-  
sk ie b  fason równy • 

na szklanek 6 8 10 14 18 
złr. 8 9 10 12 13 

fason wazowy cokolwiek droższy, czarki 
i tace osobno.

oraz
Skład wybornej H e r b a ty  ch iń sk ie j

w cenach po zł. 2, 3, 4 i 5 za l/s kilo.
(2846 15 — 24)

M a in d e l

Na podstawie wielu doświadczeń i otrzy­
manych licznych uznań poleca

aPteka I . Karczewskiej we Lwowie

BALSAM ROSSYJSKI
d r .  T o l c z o f a ,

jako wypróbowany najlepszy środek

na reumatyzm i gościec,
Cena flaszki 1 złr.

O prócz tego utrzymuje na składzie ; 
wszelkie środki specyficzne, krajowe i za- 
graniczue i przyrządy chirurgiczne, jako też : 
towary aptekarskie. (3758 3 — 10) '

£  N '
1 P o n iż e j w y m ien io n e , je d y n ie  t  
\  i p ra w d ziw ie
C ♦  sm> ■ ■  A  <e*

we Lwowie,
poleca

świeże, wyśmienite, ciemno 
naciągające

chińsko- rossyjskie
HERBATY

’ /a kilo C e sa r sk ie j K o n g o  złr. 2.20 
‘ /i kilo F a m ilijn e j herbaty . . złr. 3.20 

kilo M e la n g  z  M o sk w y  . złr. 4.24 
‘ /s kilo „ E m p e r ia l . złr. 5.20 
V, kilo w y siew ek  własnych . złr. 1.70 

_________  (344 2 3 -? )

Polak, lat 27 mający, teorety­
cznie i praktycznie* w swoim 
zawodzie wykształcony, absoi- 
wowany politechnik z egzami- 

J nami państwowerai. posiadają­
cy chlubne absolutoryum ze szkoły piwowarskiej we 
Weicbenstephaen w Bawaryi, który jako stypendysta 
z Wydziału krajowego za granicę wysłany, przebył 
kilkuletnią praktykę w pierwszorzędnych browarach 
w Czechach i Niemczech, w Bawaryi, a obecnie za­
jęty jest w browarach Dreherowsbich (Szwecat) w 
Steinbrucii koło Pesztu, poszukuje w kraju umies- 
czenia, jako piwowar lubpierwszy pomocnik w bro 
warze Łaskawe zgłoszenia pod literą S . T .  do ad- 
ministracyi Gazety Narodowej. (Na rządanie odpisy 
świadectw). W browarach, które mają laboratorya, 
może wykonywać analizy chemiczne. (3826 2-3)

źródło nabycia
serowej kaw y
sprowadzonej wprost z krajów produkcyjnych, 
rozsyła w belach po 48/* kilo czystej wagi
pocztą za pobraniem naleźytośei, tak zwykłe, 
jak i przednie, czyste i silne, aromatyczne 
i niesfałszowane gatunki, po cenach niżej 
podanych za 1 kilo czystej wagi za  w ła sn ą  
o p ła ta  c ła  i  fra n c o  bez żadnego wy­

datku dla odbiorcy.

Ceyion perłową, najwyborn. niebieską zł. 2.10 
Costarica perłową, zieloną . . . . „ 1.76
Manilla perłową, jasną  ...................   1.65
Ceyion Pa., najlepszą niebieską . . n 1.73 
Ceyion B., wyborną, zieloną ■ ■ ■ „ 1.64
Mocca, prawdziwą arabską • • • • „ 1.84
Mocca afryk, żółtą . . • • • • . „ 1.54
Menado, najwyborniejszą Jawę złotą . n 1..6O 
Cuba, najprzedniejszą, grubo ziarnistą „ 1.80
Jawa, najlepszą, z ie lo n ą ........................   1.52
Domingo, d oborow ą ..................................   1.46
Santos, dobrą w s m a k u ....................... n 1.38
Rio, czystą w s m a k u .............................n 1.32
Bahia, dobrą i s i l n ą ............................ „ 1.24
Jamaica, silną i wyborną........................„ 1.28
Wybiorki kawy dla s łu g .........................   96

11. M a ila ,  w Tryeście.
(3172 12— 12)

< » * ■ < »  w  ■ ■ - y  «ir1 a r " f - j .ę j

Fortepianów
Pianin i organów amerykańskich

L .  M A R K A
p rzy  ni. te a tra ln e j 1. 1 0 ,

poleca największy wybór najlepszych 
nstrumentów wiedeńskich i zagranicznych. 

Gwarancya na lat 10.
Tamże najbogatsza wypożyczalnia. 
Również pierwsza koncessyonowana

Szkolą m uzyczna
1 Nauka gry na fortepianie, 2 Śpiewu solowego.

(693 21—22)

Wysprzedaż
likierów i win starszych
A. Mańkowski

właściciel handlu towarów korzennych 
herbaty delikatesów i win.

Poleca swój wielki zapas likierów i wódek 
starszych angielskicn, duńskich, francuskich, 
holenderskich, niemieckich, szwajcarskich, 
włoskich, jakoteż win: austryackich, cypryj­
skich, dalmatyńskieh. greckich, hiszpańskich, 
portugalskich, reńskich, styryjskich, siedmio­
grodzkich, włoskich, węgierskich, z różnych 
wysp i przylądka Dobrej Nadziei, osobliwie 
win różnego gatunku starszych, a przewa­
żnie s ta r y c h  węgierskich. (3994 1 -:)

farb, lakierów, pokostów, chem ikalij, 
kiszek gumowych, i artykułów browar­

niczych 
oraz handel materyalów

HHien i Hanie
I E r - m ś c i w i

1 poleca dla
cywilnych i wojskowych urzędów, władz sądowych, 
ekspedytów i t. p. do p ra s  d ru k o w y c h  i l i ­

tograficzn ych  następujące artykuły: 
Czernidło drukarskie. Pomeks.

Oliwa.
Szpik.
Preparat litograficzny.
Pederweiss.
Gąbki.
Mydło.
Łój i t. p.

Farby piórowe.
Atrament autugrafiezny.
Farby do stampilji.
Tektura szara zwykła.

„ do litografii.
Guma arabska.
Terpentyna. — a .
Kwas saletrzany (Soheidewasser)

Cenniki na żadanie gratis i franco.
(3504 5—?)

K asy  o g n io trw a łe  z  a m e r y -  
k a ń sk ie m i z a m k a m i i  z a su ­
w a m i {P a sq n illr ie g e l) e le ­
g a n c k o  i w yb orn ie  w y k o n a ­
n e , ta k ie , .ja k ie j d o sta rc z y ­
łe m  d la  M agistratu  lw ow ­

sk ie g o , s p r z e d a ję  n a jta n ie j (3627 9-19) 
Sim on B e g e n , ul. Wałowa 1. 36

Q Q O O  O O O i O P O O O O G O
2  C H O R O B Y  2
q  P Ł C I O W E  I  S K Ó R N E  g
jtf“% leczy pod dyskrecya ir"'$

O Dr. ANTONI BERGER O
G  speeyalista chorób weneryezn. i skórnych, O
o .  ta k ż e  listow n ie . O

Jego poradnik w tychże słabościach (wyda- 
|**ft nie III.) kosztuje 1 złr., za zaliczką pocz- 
g l f  tową złr. 1 ent. 20. (2085)

Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7. —
M  Ordynuje od godz. 3-5 popołud
jjjjj" Leki wysyła w sposób dyskretny.

b o  o \ Q O Q O \ m o m \ o o ó

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
SGHUSTALA iSP*ł

W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w e L w o w ie ,  przy ulicy Karola 
Ludwika Nr. 5 ., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po iie możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 23— ?)

14937472
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P r a c o w n i a  

s u k i e n  d a m s k i c h
pole,.a się Szanownej P. T. Publicznośei z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeczyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:

Suknia pojedyńcza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia nu p ro w iu cye  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podług najświeższych skum ali

Ludmiła Pizuńska
przy n i. K r a k o w s k ie j 1. 1 na 1 piętrze (róg 

od Rynku) _______________

U f a .  g *

k u r a c y j n ą  1 8 8 4
poleca rzeczy w iście  dobrą

HERBATĘ
Izydor Wohl

właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
14 lat istniej, we L w o w ie , Sykstuska 6.

T3fi74 3 - 8 ]

P i ę ć  m e d a l i  z a s ł u g i  i  D y p l o m  u z n a n i a !

zji niezrównane (środki kosmetyczne
i toaletowe!!

A n t i l e n t i l i a
usuwa p ie g i, o p a le n ie  s ło n e c zn e , p la m y  w ą tro b ia n e , nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. — C en a 8 zł.

M i i  G N O L I N A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała, pod wpływem M a g n o lin y  staje się miękką, przejrzystą i 
delikatną. M a g n o lin a  usuwa czerw on ość n o sa , niszczy w ągry t. j. czarne punkciki, 

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1 z ł . 5 0  ct.

O rientalina  czyli P udr w  p ły n ie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. 

l i H E U  O R I E N T A L N Y  B I A Ł T
cie listo -ró iow y  dla blondynek i  c łe lb to -żd łta w y  dla szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżoną i odmłodzoną. (Jena 1 złr. 20 ct.

p T ł i P  T  O  Itf
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. P ilip to n  nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę. C en a flak o n u  1 z ł. 5 0  et.

^ Jedyny największy na
^ eałą Galicyę

!  .

t m i m  m i m
2 w e L w ow ie
^ poleca na sezon letni
£ O g n i e  s z t u c z n e

w największym wyborze, ogrodo- 
^ we, salonowe i wodne.

j>| Lampiony do iiluminacyj
we wszystkich wielkościach, ko- 

lorach i fasonach, jako też
 ̂Balony po wietrzne

Jp k w elin ow eg> p a p ie r u .
Szczegółowe cenniki na żądanie 

£ wysyłam gratis i franco.
J  ' (362.5 6 -6 )

Świeże
śledzie „Matjes“

w najlepszym gatunku w 5 kilowych beczułkach 
po cenie zł. 3 .5 0  i 3 franco, jednakże bez opłaty 
cła poleca:

Karo l F r. Barghardt w Hamburgu.
_________ (H. 03-67)__________________(3782 2-4)

Do wygrania!
26  czerw ca

na losy loteryi rządowej 
z łr . 3 0 5 .4 0 0 ,

l l i w i a  w ygrana złr. 60.000
Ogólna liczba wygranych 12-225

Łos 2  z łr .
Ciągnienie 26 czerwca.

P ro m esy na losy miasta W iednia
g ł ó w n e  w y g r a n e  

z łr . 3 0 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0  I 5 .0 0 0

Prom esa 3  zł.
Ciągnienie Igo lipca 

nabyć można w handlu

Fryderyka Schubutha i Syna
Lwów, rynek.

(3900 2-2)

R E A L N O Ś Ć  w  W e ł d z i r z u
poczta Dolina

z wolnej ręki do sprzedania.
Dom mieszkalny o 3 pokojach i kuchni, stajma i pół 
morga ogrodu, przy rzece Świecy na wzgórzu, w 
zdrowej i pięknej okolicy podkarpackiej; stosowne na 

letnie pomieszkanie.
Adres- J ó ze fa  Z a m o r s k a  w S ta n isła w o w ie  

ulica brukowana 1. 8 
______________________________________ (390- 2—3)

X i  H I S  ®  ■  J W
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po­

krywają się pięknym włosem. -  - C a ły  fla k o n  3 zł, P ó ł flak o n u  1 z ł . 6 0  ct,

C E K J R I M  '
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 

Pudełko 40 centów.
Olejek taninowy oczyszcza sl£órę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

Pomada chinowa,'’S ' ^ Bt“bulkl w'“ wt 1 “poM'e* " p*d“'n "
TTT„  J , ,  „ do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa-W oda ateńska, ia bdrwg i połvsk tychże. -  Flakon so ct.

J. IHNAT OWICZ,
magister farmaoyi i ohemik hqdoi»y.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 8. Filia przy ul. halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

(181 30—?)

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych oraz
handel materiałów.

UHEiliLbner i H a n k e
I ł w o ' w r t e ,  J » y x i . e l 2 :

M A O A Z Y 1  N O W O Ś C I

R  MACHAYSKIEGO
dawniej

L . M . F E I N T r C H  1 E.  M A C H A Y S K I  
we L w o w ie , plac Maryacki, w gmachu Banku hipotecznego, r is-ś -y is  H otelu Oeorge’ a

p o l e c a :
Najmodniejsze parasolki po złr. I 50, 3, 4, 6, 8, do najbogatszych 

w  wielkim w y b o r z e .
E n -to u t-c a s  po złr.

6.50
5.50,

P a ra so le  a n g ie lsk ie  no­
wego systemu (automat paragon) 

po zł. 6.50, 7, 8 itd.

| K a p e lu s z e  damskie ubierane 
po zł. 6'50 i 7.50

| O la  d a m  n a jm o d n ie js z e  
k o n fe k e y e , to jest:

|R otundy angielskie pozł.22 , 
24, 26 i t. d.

I P ła s z c z e  i p a le to ty  an­
g ie lsk ie  (Watterproof) w najmo 
Idniejszyeh fasonach po złr. 22 

24 i t. p.

P a le to c ik i i. d o lm a n y
cachmirowe i jedwabne, ubierane 

I koronkami i jetami po zł. 22, 24 
30 45, oraz no^e J ersey

(Tricot).

| Modne p ro ck ó w c e  angielskie 
alpagowe po złr, 15, 18.

lE c lia rp e s  i ch u ste czk i
szuelowe jedwabne w nowych ko- 

I lorach po zł. 6 50, 8.50 10'50, 
14-50.

C k u steezk i Eeharpes koron­
kowe, czarne i białe, od złr. 2.50 

do 20.

R ę k a w ic z k i d a m s k ie
o 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

1.50. i t. d.

R ę k a w ic z k i męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i 1.80. 2.

K a p e l u - i z e  męskie filcowe 
najnowszego fasonu, czarne, bron- 
zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K a p e lu sz e  s k ła d a n e
atłasowe, po złr. 1",

C y l i n d r y  Habiga po zł. 8 i 9

K a p e lu s z e  s ło m k o w e  dla
panów, pań i dzieci, począwszy 

od zł. 1.50,

K o sz u le  męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

Najnowsze k o łn ie r z e , tuzin 
zł. 3.60. M a n k ie ty  po złr. 

5 i 6 za tuzin.

I Wielki wybór w a ch la rzy  
I m o d n y c h  po zł. R50, 2, 3, 

4 i t. d.

Wielki wybór n a jm o d n ie j­
szych  k ra w a t damskich

i męskich.

C h u stk i batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, 

do najcieńszych

P o ń c z o c h y  francuskie kolo-1 
rowe fil d’ eeosse we wszystkich 
najnowszych kolorach i jedwabne] 

po złr. 1.50.

S k a rp e tk i angielskie fil 
d’ eeosse wełniane i jedwabne 

tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

K a fta n ik i fil d’eeosse weł­
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

P ła szc ze  gumowe watterproof] 
i reversible, suknem pokryte 

po złr. 1-5, 16, 17 itd. — oraz 
p roch ow ce angielskie po zł. 7 ]

P le d y , s z a l e  i k o łd ry
angielskie, nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

.Najmodniejsze sz a le  i p led y ]  
dla dam po zł. 12, 14, 18 itd.

K n fr y , torby i uecesairy 
do podróży w wielkim wyborze, j

Wielki skład p raw d ziw ej | 
p e rfu m e ry i fra n c u sk ie j  
i a n g ie lsk ie j , tylko z fa­
bryk renomowanych za granicą. i

Wielki wybór b iżo te ry i  
fra n c u sk ie j-

Skład w ody k o lo ń s k ie j , j
po ct. 50, złr. 1, 1.50 i 3.

Farby olejne
zu p e łn ie  d o  n ż y c ia  potow e, do malowania 
drzwi, okien, podłóg, dac-hów, domów, sprzętów 
ogrodowych i gospodarskich, tarzedzi rolniczych i t.p.,

F A R B Y
o l e j n o - l a f ó e i w e  i M y n o w o - l a f i e r o f e ,  

masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,

lakier do podłogi,
lakier do tablic szkolnych.

najwyborniejsze
lakiery powozowe prawdziwe

angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark w 
Londynie,

w szelk ieg o  ro d za ju  la k ie ry } d o  ro b ó t  
w ew n ętrzn ych , zew n ętrzn y ch , d rzew a, 

ż e la z a  I. sk ó r .

F a r b y  suche, wszystkie gatunki
anilinowe,
do farbowania, materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseczkach 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych.
Ś r o d k i  do retuszowania, olejki i werniksy do ro­
bót artystycznych, peudzle, płótna malarskie, palety, 
stalugi i wszelkie przybory do malowania i rysowania

Artykuły dla folwarków
Smarowidło do osi żelaznych,
Oliwa do maszyn,
eter gazowy, (2756 10— ?)

p o l e c a :
cement, gips, 
kit, asfalt, 
antimerulion,
kwas karbolowy i inne środki desinfekcyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 

n n u beczek, 
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
p rz e śc ie ra d ła  g u m o w e .

P a s y  d o  m a szy n  1 m ło c a rń  z najlepszych 
skór belgijskich we wszystkich szerokościach. 
G u rty  d o  m a szyn , w ęże k o n o p n e , 
R u ry  cynow e i o ło w ia n e .
Śrót, to ih i i b u le .
P r o s z e h  n a  ow ady i mole, tynktura na owa­

dy, kamfora i pieprz biały.
A rty k u ły  to a le to w e , mydła toaletowe, Eit- 

raits d’odeur, Eau de Cologne, olejki i pomady. 
L a k  d o  p ieczętow an ia .
A tra m e n t do pisania, do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i autogra- 
ficzny.

F a r b y  do stampilji, guma i karug rozpuszczone. 
K it  do szkła i porcelany.
S m a row id ło  n ie p r z e m a k a ln e  na skórę. 
S m a ro w id ła  n a  k o p y ta  ze sposobem użycia. 
T łu szc z  d o  b ro n i.
L a k ie r  d o  b u cik ó w  czarny, złoty, i mię

uiący.
C zern id ło  d o  skór.
A p rctu ra  do konserwowania skóry i t. p.

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.

Ę/ĘF Przy zamówieniach za zaliczka uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmnie 
wystarczała na opłacc-nie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodbrania przesyłki.

ślłd je s ie n i  roitn  1 8 8 4 ,  w e w ła sn y m  d o m u  R y n e k  1, 3 8 .
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I W C J I C Z
s z c z s i w w  s l D i i o  a l K a l l c z n e ,

j o d o w o - b r o m o w e  (3877 2 - 4)
Zakład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy górzystej, 4.10 metr.nad po­

ziomem morza, dokoła lasem świerkowym otoczony (stacya klimatyczna).

o i  ®65 —
F-&51
^ 1  9 9 i

»w©
=3 3 9 tf 
* o B Ł
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■T3 g'0'*S*1 af
®<2. * ‘8

©w Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpieniach szk ro fu liczn y ch  i  s k ó r -N ^ C ®  
§ n ych , w chorobach kobiecych, zapaleniach stawów i cierpieniach kości. cg g £ *

| G o rsety  frrncuskie, po zł.6.1
Po powrocie z zagranicy wiele uowości w wyborach z hronzu, porcelany 

1 szkła i drzewa. (3365 6 - 7 )
Ceny niższe ja k  d a w n i e j ,  bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

5*1
sj
g «  A s  ©
-H £ 
o ®-o a
e-> tę o J;
A  a

§ -  1 «  
w ^

Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe i gliwiowe, zimne z natryskami, żętyca, skład E 
wód mineralnych, apteka w miejscu. Łazienni z komfortem urządzone. ^

Zakład posiada 600 pokojów, hotel, Srestauracyj, czytelnię, strzelnicę, zakład gim na-° ^ 
styczny, doborową orkiestrę, salę balową, dwa fortepiany, bilard, zakład fotograficzny, urząd -s1 a —B

6? ** 
3 a S

pocztowy i telegraficzny w miejscu. 5 g-
W  pierwszym i trzecim sezonie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sierpniu eenyg « ©  

mieszkań o jedną trzecią część zniżone, chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa potwierdzo-“  
nem przez e. k. Starostwo, bywają tylko w pierwszym i w trzecim sezonie przyjmowani i 
od taksy uwolnieni.

Wysyłkę wód Iwouickieh, soli, ługu i mułu na rok 1884 objął dom handlowy J. 
Wentzl w Krakowie, do którego z każdem zamówieniem zgłaszać się należy. Wszelkie inne 
zamówienia załatwia i broszury wysyła bezpłatnie Zarząd zdrojowy.
Otwarcie koleji żelaznej (transwelsarnej) ze stacyą w Iwoniczu nastąpi 1 lipca 1884 roku.

33 B ~ g i t *  E.« ©O NN S ip B I
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K A Z I M I E R A  L E W I C K I
GŁOffST SKŁAD DLA GALICYI

ę # j p
uMid m m i i i

W e  L w o w i e ,  u l i e a  T r y l i a i i f t l i s k i i m *
ISffiS a®. J t « »  afe es? :st* '̂ 2sTSSKSSfr<issr*Er ‘ «fe ISis: -«m

..•?,%*$. sŝ *-.,,. w$&gĘ*%Ę»~.
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W. Chłapowski.
udziela  ra d y  lekarskiej^

w  Kissm i^eii
C  'm w  m >

przez czas sezonu kąpielowego. (Mieszka-'. 
nie jak w z roku, przy rogu ulicy Lu-K 

dwigstrasse nr. 21).
_____________________________ (3 97 3— 3)

poleca:

Chińskie srebro
UToże widelce, łyżki i łyżeczki.

lożyki i widelczyki itd. także mam i w  futerałach
(©ta i).

SrsT-c rj«

0
n m r l n i f /  kawaler 30 lat liczący, znający się 
y «  “ U lllf łn a  oranżerniaeb, cieplarniach, warzy-

może być użyty także do 
posady, którą objąć może

Iwach i na ananasami 
plantaeyi, poszukuje 
natychmiast.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : J. Galarn- 
boseh, ulica Kościelna 1. 6 we Lwowie. (3397 2 —3)

Ŝ S*. &3S'

g>»*

wysypka, pryszcze, strupy, ; 
, krosty, czerwoności, ]

t\ n  yrzuty na częściach ciała 
5  porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne 
5  leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI i 
±  (PflimiialederniatląiielprzygotowanęprzezPanaMOULIN ■ 
£  aptekarza, 30, ulica Louis-le-Grand, w Paryżu. : 
ę  W  Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w K ra -: 
5  kowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i 
i  i Wiszniewskiego. :
SkkkkkkiWrWrff\

W U 81T
SKŁAD M l WE LWOWIE
na Chorążczyznśe Nr. 2 2  na siole 

ohoU łaźn i Hun-lieńsUiego,
(A rtur K o6cieki)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 kito 1 z ł , 55  et. i 1 z ł . 60  ct. 

Na prowincyi:
4tsjt k ilo  8  ®ł. 2 0  et. franco.

Co miesiąca świeży transport.
________ ‘ (3837 4 -8 1

] » ■ : «
Zakład kąpielowy solankowo - borowinowy i hydroterapeuiyczny,
wzięty w dzierżawę przez podpisanego od Towarzystwa lekarzy galicyjskich, odnowiouy i na świe­
żo urządzony w r. "b. z wszelkiemi wygodami, otwarty lięńzśe otł 2 0  nsaja. — K ą ­
pie le  solankow e i l»orow in»ve, leczenie woslą, efektryfcą, oraz k lim a ­
tyczne i dyetetyczne.

Mieszkania suche, pięknie umeblowane, łazienki opalane, osobne dla mężczyzn i kobiet, sala 
do zabaw z fortepianem, kręgielnia, gimnastyka i pyszny park szpilkowy — K u ch n ia  w z:s- 1F 
rz ą d z ie  w łasnym  d la  gości kąpielow ych, restanracyi publicznej zak ład  
nie  ma.

Przyjęcie chorych za porozumieniem listowem. Ceny um iarkow an e. Stacja kolei 
Albrechta (pomiędzy Stryjem a Bolechowem), oraz poczta j telegraf w miejscu. — Bliższych ob- 

I jaśnień udziela ’ (3626 6 -10]

A L E S lS A iY U JE K  M B D W E iI ,
lekarz i kierownik zakładu.

c Największe w kraju:

A ^ K L M I A
polska, francuska, niemiecka i angieiska — tudzież

Wypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GIIBEYN0W1CZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z a d e m

JEH arota w e L w o w ie
5 , u lica  A kad em icka  3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n n i i i o \ v * / , y < * ] i  (3521 7—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .
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Aa] lepszy saski wyroi) !
Pończoch ijskarpetek, białych i kolorowych, także pończoszki dla 

dzieci;
K a f t a n i k i  n a  l a lo  przeciw zaziębieniu w różnych gatunkach; 

nieprzemakalne |>Iaszcx« od deszczu, d e s te n o e h r o n y , angielskie p le d y  
do podróży, najnowsze M r a w a tk i , S s a l lk i ,  M  a n ^ z e iy  I K oI k Ic-

r * j k l
poleca po najumiarkowańszych stałych cenach.

Główny skład płócien i gotowe! Bielizny.

ZE-1.  EEs. Z B a r c L a - s z a .
we Lwowie, naprzeciw kościoła katedry 1. 9.

(2873 7— 12)

i g r  p r H c e t s  t  T E H  
za  m a s z y n ę  do  s z y c i a .

7 2  8>e.|8atyoU a je n tó w  ugania przez cały rok po 
kraju i oferuje naszej łatwowiernej publiczności r aszjny do fyę  
szycia na- raty, blagująe przytem swoim żargonem ,e to ma- [ f j j  
szyny o r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie  i ź< ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

W sz y stk o  to fa łs z  i b la g a !
A3e d la e zeg o  ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

IProszę p o lic zy ć  ile pro-.entu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?  ̂ I

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda roez- 
nie swoja blagą eo najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 00 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

p H t i i ię t ł i j  s z a n o w n y  c z y t e l n i k u ,  że tylko ta 
firma Jiioże płacie ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
licho maszyny za- grube pieniądze.

T a k  sam ©  d z i e j e  sae z obrazami, zegarkami i ty- 
siąezuemi innemi artykułami.

A żeb y  ra z  p o ło ż y ć  k o n ie c  takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

M a szy n y  S in g e ra  n o żn e  z  n a jn o w szem i u le p sze n ia m i p o  6 8 , 55 i 
4 5  z łr .

M a sz y n y  S in gera  ro c zn e  p<» 4 8  t 3 8  z łr
R a ty  tygod n iow o 1 z łr . ,  m ie się c z n ie  4  z łr .. k w a rta ln ie  12 z łr . ,  gotów ­

k ą  za ś o lO  p roc. ta n ie j.
C ir 'w s « ł.a ? a ł.jn L «3 F  >*-

W ubee nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła 
tów przyobieeywan gwaraneya i naprawa u s t a j e .
A r i a w n f  T w r n n i M l r ń  m e c h a n ik  i w ła śc ic ie l h a n d lu  m a szy n  

I f f d U l t l ł i  Ł w ńw . h o te l Z crża .
P rz y ję te  w z a m ia n  maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której 

przyjęłem t.j. ręczne od 3  d o  13 z łr . nożne od 5 do 15 z łr . (2811 8— ?)

< > Q O « i 3 ł O O O < H > O O O I O (

T E U S K A W I E C
(staoya pocztowa i telegraficzna.) 

Otwarci© pory kąpielowej dum Igo Czerwca. |
O d  trz e c h  la t  su o w u  w p o h k ic h  ręfeoch  z o sta ją c y  a znany

od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w cierpienia© !*  
r e m n a ty e s n y c h , silne wody starczano i solanki do kąpieli (źródła: S ta n i­
sław a, F c r d »  itauda, E d w a rd a ) oraz sfono-gorzkie, rozwa łajające i moczo­
pędne zdroje do picia (M aryi, B r o n is ła w y , Z o fii i tak zwany ?d ró ]  
„ŚTafty") borowina żelezista i muł słonosisrkowy do kąpieli.

I Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20.000
, Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabinetach, wzie-
I w a ltiia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe wygodnie urządzo- 
I ne pomieszkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w obu obrządkach. Kilka restau­

racji i cukiernia z czytelnią Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z 
| dobrą kapelą. Położenie zdrowe, podgórskie. Lmzne cieniste przechadzki. Wycieczki 

w okolicę: do Ur y m , Rozkurcza, do żup,  w Stebniku i Drohobyczu, do kopalń’ 
nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy l> r . ® . R i e -  
g e v ,  rad-a zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. D la 
ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem 
się świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwo. Bliższych wiado­
mości udziela i przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do pobliskich 
stacyj kolejowych „Drohobycz* lub „Drohobycz - Truskawiec* za nadesłaniem 
zadatku.

Zarzad zdrojowy truskawiecki.
[2937 10-101

l i r f e f i .
w życie, wszelka ze strony ajen-

Z D R Ó J  L U D W I K  
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawieraj!

Zajmująca najpierwsze miejsce eo do największej ilości węglanu sodowego pośród wszyst­
kie)) dotąd znanych zdrojów mineralnych ca łe j Europy wyszczególniająca się wielką ilością żela­
za i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z al- 
kaliczno-solnycii szczaw ,‘ a woda ta ze wszystkich wód m ineralnych, jo d  zaw ierających, 
je st najprzyjem niejszą do picia i n a jłatw iej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczna okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, kiszek, pęcherza, 
p łu c, w g ru źlicy , w przew łocznym  w rzodzie żołądka, w w olu  i we wszystkich postaciach 
zolzów', jak również w następstwach k iły . >

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigelka (poczta Bardy- 
jów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u;

A. M u s z y ń s k i e g o
w G rybow ie, dla Gaiicyi, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, , ł« « « i  i DÓłnocnych Niemiec.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom "Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. iabryki


